
M r . We Lwowie Sobota dria 7. Marca 1874.

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
Praedpłata wynosi: we Lwowie wcnuie 18 itr. p -

półrocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 wti. 50 ct. —  
miesiyuznie 1 złr. 50 ct.

Z prsesył ĉ  pocztową w Paśstwls AnstrjacMaB
rocacio 2T złr. —  półrocznie 11 złr. —  kwartal
nie 5 złr. 50 ct. —  mieflięcnnie 1 i tr 85 ct

Z p*w lyłką pocztową za ( «ar»lc«j: do całycL Niomiec. 
rocznie 16 talarów 20 srg., h wariai .ie * til 
5 atg.—  do Francji i Angiji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków —  do l.elgji, V. łocn 
Bzwajcarji rocznie 80 fr., kwc.vtalaie 20 ir.

Tiier jśMytciy lostnie 8 ct,

n o J c .  v i ,

Pr»V ' łatę i tgrtszenfa przyjknfą: we Lwawle.
Bioro administracji BDziennik, Polsl iejfo" zrzy 
placu HaLcfcur i Ajencja L Piątkowskief I 
pla: zztodrzin we Wiednia, w Haubnrf a, Fraza- 
furole a L. w Bgrlinit, w Lipską Bazykl
[tkwajcarja] i WroOławb pp. Baasensteii A Vo- 
gler, v  Wl ‘fl.s' F. Bób, R. Moasi, Zygwinat 
Kotkowski, Auwiiikel Nr. 3.

Dflłeszenia prz/jmnją ń ;  aa opłatą l e t o i  Miejsca 
objętości ódne. wiersza drobnym drukiem
(aonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 c .  z* 
kai.d'irs -.owo umieszczenie.

Jsty z pieniądzu! mają być przesyłane f r a n c o  ds 
AdimuistracjijDiienriki Polskiego''.— Bisty rekla 
macyjne ni" opiecnęi >wanc nic podlegają opłaci)

Sartptów Reiatęja nic zwraca.

Lwów C. marca.
Zaprowadzeniem sądów przysięgłych dla 

Straw p raso w v eh ochroniono dziennikarz, y i lite
ratów od dowolnego zastosowania do nich, dra
końskich przepisów kodeksu karnego. Na mocy 
tych przepisów, napisaniem artykułu najczęściej 
nieszkodliwego, albo niewinnej broszury, można 
bv?o zarobić na v ięcej lat wiezienia, niż odbi
ciem dziesięciu zamków, ołraSzeniem nku kas 
i należeniem do bandy rozbójników Nie zrelor- 
mowano tych postanowień, ale oddano^ piz\się- 
gjym  rozstrzygniecie pytania, c z y  oskarżony win
nym jest zbrodni, na którą nałożona jest la ' 
wysoka kara. Ponieważ zaś rozsądek i sumie
nie ludzkie wzdrygają się przed myślą, by sło
wem lub pismem zasłużyć można na utratę wol
ności i ruinę lodóiny, więc przysięgli odpowia
dają zwykle": nie, wyjąwszy te przypadki, w 
których gra rolę nienawiść polityczna, jak np. 
w  Czechach, gdzie sprawy pism czeskich pod- 
d ino wyrokowi Niemców. Mieliśmy i u nas 
wypadki podobne, prokuratorja skarżyła bo
wiem pewnego razu moskiewskie *Slou-o, ale 
przysięgli Polacy okazali się sprawiedliwszymi i 
szlachetniejszymi od Niemców i odmówili wyro
ku winy. Można więc twierdzić, że w tym kie
runku przynajmniej, uwolniono prasę od kaidan

Nie idzie zatem atoli, by prasa była wolną 
W Austrii. Istnieje bowiem tak zwane „ p o s t ę 
p o w a n i e  o b j e k t y w Tn e “ w sprawach praso
wych, polegające na tem, iż piokuraror ma dy
skrecjonalną władzę konfiskowania pism 1 dru
ków które mu się nie podobają. Musi on wpra
wdzie do 3  dni postarać się o zatwierdzenie 
konfiskaty przez stul. gdy jednak sąd przy tej 
sposobności lozpatm jc jedynie zarzuty prokura
tora, a nic wzvwą i nie słucha strony przeci
wnej, więc nie było jeszcze prawie wypadku, 
by odmówił zatwierdzenia konfiskaty. Dopiero 
ua zadanie poszkodowanego iwydawoy lub auto
ra. sad lozpisuje rozprawę publiczną. Kozpra- 
wau i l  nic odbywa się atoli przed przysięgłymi—  
przeciwnie, ci sami sędziowie, którzy już raz za
twierdzili konfiskato, decydują ponownie, czy przy
padkiem nie pomylili się pierwszym razem. Naj
częściej uchwalają, żo nie zaszła taka pomyłka 
co do nas. pamiętamy tylko jeden wypadek, w 
którvm wyrok wypadł w przeciwnym cfińSiu. 
Ali nawet* W takim, nader rzadkim wypadku, 
artykuł inkryminowany dopiero po kdkoty; 
godniewej kwarantannie \\ archi’wac * . 
wych widzi świtule dzienne, w -< • 
kiedy już dawno przestał bye »

Zdarzają się nadio wypadki, gdzie 1
skata tak bardzo była nieusprawiedliwioną. z*
sad wzdryga się dopuści''* do i'0 Zprawy, by 151 • 
kompromitować"s\v>jej powagi. PrzypoiuinatnJ 
tu, jako przykład, pewien ariyl.isł bz<m. ■? , ' 
(jo wymierzony przeciw kołtuństwu polityków 
podolskich, i wykazuiąry. ja!: dalece ono szko
dzi sprawie polskiej. Był° <0 Jlj* P° upadku llo- 
henwartha —  ale prokuratorja skonfiskowała 
artykuł —  z przyzwyczajenia. Zadamy rozpisa- 
nia rozprawy, Prokurator jest w rozpaczliwem

b r a c ia  przyro dn i.
Pr«>*

P o n s o s  uu T e r r a l L

(Cing ÓAlrey.)
X X V III.

W i e j s k i  < lom .
Joanna usnęła m o/ląc sję. . . . . . .
G d y  blę p rze b u d ziła , promień słońca igrał z jej 

włosami w jie ład zie . Spojrzała  dokoła rdam iona.
Nie bvla już przed małym bg ym klęczaikiem w 

saloniku przy nlicy M eslay; ale całkiem ubfąna leżała 
u i  kanapie w pokoju nieznanym sobie. Z  okien widać 
było obnażone przez zimę drzewa ,

W  środku tego pokoju d o s t r z e g ł "  Joanna naJ.Zof

fioręczem przystawione do ściany wielkie galisandrowe 
óżko z baldachimem akjumitoy m. Było ono nietknię

to. niepodobna więc było przypuszczać, by spała na 
niem. Sypialny ten pon-ój był nader wykwintny i w 
n -1  lepszym guście 5 zebrano tu wszystko najpiękniej* 
sse, czego tylko mogły  dostarczyć magazyny pary
skie: meble I3oula, sprzęty z roiauego drzewa, zwier
ciadła weneckie. Joannie zdawało s ię . żo jeszcze ma
rzy. Pokój b y ł podobny elo togo, który Armand opi
sywał w swym Lucio.

—  Jednak chciałabym przebudzić s ię ! powiedzia
ła  sama do siebie. . v

Podeszła ku okuu i otworzyła je . rtwi. że po
ranne powietrze owionęło ją i przekonało , że nie spi.

Ja nie śpię ! zawołała zdumiona.
I znowu spojrzała dokoła, a potem przez okno. 

Przed nią roztaczał się wielki ogród lub raczej park 
wysokim murem opasany, a w głębi widać było nie
wielki biały domek o zielonych okiennicach. Po za 
domem wznosił się pagórek całkiem dziki bez żadne
go śladu pomieszkania. W  ogrodzie ani żywej duszy. 
D okoła cii za najgłębsza.

lidzie by ła? Jak się tu d o s t a ł a B y ł o  to dla 
niej tajemnicą niepojętą.

—  N ic, n ic! szepnęła, wszystko to zanadto jest 
d liw n e ; zapewne śnię jeszcze.

Ale poranne powietrze owiewające rozpalone jej 
otoło, promienie s.cńca wesoło poły, kujące na szronie 
drsew ; śpiew ptasząt zadawały kłam temu przypu-

’ *r,‘. "  l » r l "

położeniu —  fcęfiżie* musiał b iom c systemu rzą
dow ego, który właśnie upad'.. _ A by w yjść z tej 
trudności, odpow iadają n a m , ze rozprawa obje- 
ktywna odbyć się nie może, bo wytoczono śledz
two osobiste przeciw autorowi. Czekamy cierpli
w ie i pc długim przeciągu czasu zap ytu jm y  
co  się dzieje z tern śledztwem. Odpowiadają lw „], 
że zostało zastanowione. Prosim y tedy ponownie
0 rozprawę objektywną —  ale sąd orzeka, że to 
za późno, "należało bowiem wnieść podanie "naj
dalej w  ośm dni po konfiskacie! M ogliśm y 
kurować, ale znużeni tą spraw ą, zrzekliśmy 8ie 
wątpliwego zresztą zadowolenia m iłości własnej" 
które m ogło b y ć  nagrodą dalszych u uduw

Najgorzej dokucza system konfiskat pismora-śaty- 
ryezrwm ilustrowanym. Uórych iWkład Test koszto
wnym, a które padają ofiarą d ra z^ u sc , osobistej 
figur urzędowych i poł.irzędowych.M szak temi dnia’ 
iiii skonfiskowano n zcz m h a_ z pow.odu w y e i^ J j
przeciw -  < & « * «  f ■ * '?* ' ^  ca.ratosMt-iiie 
ma stanowiska niezawisłego, dogadzać .,Tia ŁłU8i
z kolei nietylko zmieniającym sic systemom, ale
1 ludziom. Ozy może byc prasa skoro 
zdana jest na dyskrecję takiej

Z żywa przeto radością powitaliśmy Ue2y_ 
niony w Kadzie państwa wniosek dep, Poregge.  
ra o zniesienie „postępowania objektywneg^, j 
1 ani mienie go przepisami bardziej odpowiadają.

W  ma-erii i
w  jak i sp.osób „ a le ia U y
ustawy, by nic krępowały n:puP7^ cz u * i « u* 
króoały jedym e szktfdliw* l mebeapierau., , « a.
wolę. ___—

EoTBspoMeicie jtógcffl i,Dz. PolskiBpj’
f l ri« t le u  4. marca.

( A A ;  K i . ' Ś ś M & t k

Dopre.isa i istremajera. ,1,-nłrie dla torowaniu
może z przekonania ]iber,*lncg ’ ^  pr*j ^ Ą .ni
ćrogi niuwiózialnyui jesicze , iNcłi w
władcom. Upinja w kolach " 1^ 006^ ™  J 
więkazośoi swojej nic pozwala tej op y ,|
mi.st raduje się nią giełda. Lmlz.o uie ' (lrzę,
tac i pisać, a tylko rachować - Jnk t0 R. wolności
downie stwierdzone —  płoną zapałem dla
prasy und f llr  dm moderno)» Ęe.chtsdnat; dO g
wydoskonalenia prowadziłaby niewątpliwie reto F 
wodawstwa o małżeństwach —  byle ustąpił ?’§ / '  e'  
pretis, a nastał kanclerz skarbu, wyrozumu*18̂ / na 
potrzeby wielkiej i szalonej liosay. Gdyby zi 32 ę m° '  
żna obalić p. Dopretisa wołąąiem 0 k o n W rfal. 1 ,P, ' 
mnożenie kolegiów jezuickich, ten rodzaj PJ ^ . T 
zgodziłby się i nu to. Dla interesów giełdy um' an0 j111/?* 
<!zy innemi pozyskać i Deutsche Ztkung, Prk®.”  : “ “ ll 
postępowców, ozy li „ludzi z czjitem i rękai'-'r M 
bbe na p. DepreMsa w zawody z „nieczysry,n,‘ 0
ralnośó publiczna i wzgląd na prawdziwe 
potrzeby rnonaiohji nakezują w tej niierze R°
stronie rzącfu, i to jest przel-onr.nic większości Kota 
polskiego. F. koda, żo z l'l jego członków tylko me- 
sjelua 30 wykonywa swój mandat. Uroślibyśmy o z n a 
czenie i stalibyśmy się potężnym czynnikiem w ol>.®: 
cnye.l* warunkach, gdyby wszyscy tak gcrli* 10 roDlh 
nży.ek ze swojego n.an.iatu, jak go pragnęło , .

Z. Pesztu nie ma żadnych pozj tywnycb wiam.mosci, 
natomiast, kombinacie miniatenalno 'rosną

' "Uwagę ^.i zwróciła kartka papieru “ a
<rierydon:e, siojąeym na środku pokoju. Joanna wybito 
7,r„y"liżyłn słę.

* B y ł  1° l 'st «mZHP1<!CZ<Jłowany i rozłożony- ' lI Ea'  
ws7v nismo młoda dziewczyna krzyknęła. K y ł°  zu- 
. 'n je podobne do tego , które (otrzymała wczoraj 
I  u °  i .a L lo » ( e ™  , te  Arm and A a

O siódmej godziuie p -jedynkow ałem  się; * 5 *™ -

dłem” z d ró w i c a ły ^ ‘ ^ nJe ; kachwiała się. Cóż

• Joa" nt S i ć  mogło i m iejsce, w którem s.ę ją  teraz obchodzie mog . ^
znajduje i tajernnea JH o w *  |

Czftała dałęi v 0ju , Joanno najdroższa s *®
. m w twoim F K N ić B łoiyłem  poc«łuuek

sP«Dś i nie chciałem  ctfl F
na fwem czole i w y s z e d ł” 1 P ‘ . „ :Br.rze- 
,  ,  tk o ch a ę y l S ł "
biedzenie, zdziw ienie, w mfejBCu isenanem,
daleko od sw ego pomieszkania, ni jaki wszoch-
sama m e wjd 2ąc jek  8ię tam znńazłn , J enietó
potężny genjusz skorzystał « ciebi’e' z tm ow a B -
cię do tego pałacyku umyś!u-e « gcnjusz ten
go. Ale uspojcój sie Jo.nno nboBlw«n», { j 
w o jest gouuiszem złego i dumnym jest * lw o.
i potęgi dlatego tylko, żo możo je  złożyć u 
ich... Genjusz ton nazywa się miłość—" , aje

Joanna zadrżała . znowu spojrzała <i °  ên
na ten raz z niedowierzaniem i trwogą. Ja p , j(j z;e ‘ 
który dniem  ̂ przedtem m ó n ł  do Bastiena- r> . , 3
i w mojem imieniu poprosisz oficjalnie o le) , ’
miałby postąpić w ten sposób? 1 Joanna z.a ‘ ,
myśl, iż być może hrabia Kergaz zam.erzał 
niej swoją metresę mc więcej...

Ale czytała d a le j:
„Joanno! jestem człowiek porządny > 

godnym twej miłości, jeżeli pr&wdą jest, że pokochasz 
mnie z czasem.

Joanna odetchnęła i czytała da le j:
„Joanno! przebacz mi żem cię porwał! Tak jest! 

ten, który cię kocha, nie mógł znosić dłużej by isto
ta zrodzona ula zamieszkiwania pałacu pozostawała w 
brudnej cizMnioy ludowej. Dżył on podstępu 1 gwał
tu, przekupując twoich sąsiadów, posług"N ° *>9 nar* 
kotjjki',ro i dzięki jomn przenosząc cię uśpioną v  po- 
wozie który pądęif »oc całą i tą cię przywiózł,.. &if

grzyby pc deszczu. Najciekawszą z nich jest ta we
dług której prezydium objąłby br. Wenkheim, dzisiej
szy minister przy boku króla, w skład zaś gabinetu 
weszliby konserwatysta Sennyey, jako minister finan
sów, przywódzey lev icy i środka, Tisza i Ghiczy, ja- 
koteż br. Zicby. Kacpnaln.ejssiem jest atoli przypu
szczenie, że Szlavy urzędować będzie aż do czasu 
kiedy komisja 2 1  ukończy swój elaborat o położeniu 
finansowem -  nastąpią bowiem potem uchwały sejmu 
które zdecydują o systemie rządów. ’

Mnnicyp— saskie, llermanatadt i Kionstadl , żą 
dają postawienia w stan oskarżenia ministra Szapa- 
rego za jego kroki przeciw uniwersytetowi saskiemu. 
'Rego po].n nie przyjmie, ale niezawodnym natomiast 
jost bliski upadek lir. Hzap-t^gy,

KoS7ut wystosował do Madarasza epistołę, w któ- 
rei broni awityetnej auconomji i organizacji komitatów

  . . .  - _ emigracji
stracił, jak wszyscy wychodźcy, wszelkie czucie z kra
jem i nie zna dzisiejszych jego stosunków i potrzeb. 
Jest to, niestety, losem i wadą większej części w y
chodźców. .

Komisja Rady państwa, obradująca 0 taryfach k o
lei żelaznych, a mianowicie o wnioskach Rosera i tSten-
dla, ukończyłs przedwstępne swoje pra :e. Minister Ban
hans skreślił w niej zapatrywanie rządu, polegające na 
tem, by koleje żelazne taryfami związki iw emi Diepsoły 
tych korzyści, jakie rz^d przez traktaty ij and Jo we Bt ara 
się zapewnić przemysłowi i handlowi krajowemu.

A propos zarzutów przeciw p. Depretisowi, słu
sznym wydaje się ten, który mu robią z powodr asy- 
gDat salinarnych. Rząd mr prawv, puszczać w obieg—  
jeżeli się nie mylę, około 400 milionów w staatsnotach 
1 w pomienionych Asygnatack, Od tych ostatnich płaci 
się procent, którego stopę na’ eżałooy zniżyć, aby wła
ściciele poszukali sobie innej lokacji kapitału i wymie
nili asygnaty tymczasem na Dieoprocentowane staats- 
nuty. Tymczasem, minister wjpptać miał znowu 10 
niiljonów staatnnotami z obiegu i wydał natomiast a- 
sj gnaty, o cc, interpeluje go dzisiejt-za D. Z<g. Wypa- 
óa atoli zaczekać na interpelację w Izbie, która okaże 
może tę sprawę w innem świetle.

Ks. łłnuscher zewezwnł biskupów, zas.^dającycL 
w Izbie wyższej, by przybyli głosować przeciw proje
ktom wyznaniowym. Z  naszych przybędzie atoli po- 
dobnoś i lko ks. Sembratowicz. Sturowiercy żydzi 
8Jsturmują do redukcyj liberalnych gazet, aby pisały 
przeciw ślubom cywilnym, : trudno im wyptrswado- 
^'ać, że j0 t)njc uchodzi“ . Doez-kam y się jeszcze mo- 
Ł" . że Volksfrtund będzie miał najwięcej popularności 
m iędzy żydami. Szkoda, żeście nie pu&cili którego z 
rabinów uo Rady państwa, byłoby to ciekawe witlowi- 
8 Syy13?  głosował przeciw ślubom cywilnym, a«bo 
pOr,niej popauł w chajrtm u współwyznawców.

L u b l i n  10. lutego, (dok .) 
vaS,tę*>8tw,tni1 eJ, Pf'łuej uczucia religijnego posta- 
l T l  drelow skich \ tej pew ności ićh przeL nań

(17 s tyczn ia?”t° \  *r 7  ^ glJję  ,U3kich Trzech Króli
naczoJnik nowi ^  P i do, I? l:elowa pseudo-apostołowie:

nti nieGiutv * i i -t0z«ków i dwoma kompanja- 
tiowicz do cc 1*1 ° 0pl ^ którJ<N wszedł ks. W cli 
lecz o-o  ̂ ł r • * 1 .zainiarf,In prawienia nabożeństwa,
a cerkiew u C'.rk,w.5 op row adzili,
oizvbv,.;, J  i U  y 81ę ń °wiedziano o zamiarze
kwi $  a do Drelowa, zebrali się dokoła per-
ale n -.ltś ^ °  l)la,! lc wszyscy miejscowi parafjanie,

! D̂  Hczba włościan ’ z okolicy, jak z

l'"il “ ri fa, alg, nip ręczne v.n |.ra-,v<lp, il.-
< lu>, dwa Uziatn PL°>'  N ,r:°  tak?,°  ’ 1'rawdoi.odotjnip rlK po-trn- 
"r-ynne? k,,M, k l"J « r ty l* ji , kt(ire‘  j . fl, aW.e hvtj „ie -

Dolhego i innych, którzy tam przybyli na pomoc wło
ścianom drclowskim. Po przybyciu do D relow a, Ko- 
tow, uchodzący w okolicy za liberała, począł przeko- 
nyw »ć włościan, ażeby się uspoKoili i ażeby oddawszy 
mu klucze od cerkwi, dali księdzu spokojnie odpra
wić nabożeństwo podług formy przepisanej przez wła
dzę diecezjalną, której przecież powinni być posłuszni, 
na co włościanie odmownie orldowiedzieli. G dy wszel
kie przekonywania i groźby Koto w a nic nie pomogły, 
po bezskutecznych jego  próbach dostania się do cer
kwi i po porozumieniu się tegoż z dowódcą wojsk, 
wzięto się do bicia ludu nahajkami, pałaszami i kol
bami, przyczem darc ognia ślepemi ładunkami. Lec* 
to wszystko nie skutkowało, a lud jak przedtem mimo 
narzekań i złorzeczeń zachował bierną postawę. D o- 
P-ery, gdy dano po raz pierwszy ognii go ludu kula
mi 5 gdy lud Krew i trupy zobaczył, odpowiedzią* na
to Moskwie gradem kamieni i bójka rozpoczęfr się 
nie na żijrty. Kamienie, koły, w id lj, a późnie' i l o 
sy, słowem co kto m ógł dostać, wszystko to 6y łc  u

żo!iąk>‘- •i™ 11 S10bie i wkiótce zostaniesz moją

Drzcth?mi/a Bal(Ier Przł ł 5i y la do piersi usiłując przytłumić gwałtowne bicie serca.
' r f - i /  •(S nn°i pi?al ^ale* nieznan7 korespondent, zda- 
S 8I<} *  yC"' dziwn“ ' otaczające je  taje
mnicą nieprzeniknioną. Dziś rano p ijedcnkowałem 
81V  wyszedłem z walki ea ł|  ale i w tejNnwdi n T  
rażony jestem na. nowe, większe jeszcze d«  bezpieozeń- 
Stwo.  ̂ T y tylko jedna możesz mu zapobiedz i teiro 
v łaś nie oczekuj* od ciebie...w

Zdziwienie młodej ds.ewezyny dotzło do najwTi- 
•zego stopnia. Zagłębiła się w myślach jakim sposo
bem od mej mógł zależeć los tego, którego kocbJ.a.

„Tajemnica raojs nie do mnie i ależy ( isytała da
lej), nie mog< latem zwierzyć ci sic z niej. *Byę r o - 
żt, it wiele dni up?yme nim mnie zobaczysz; e 'e micj 
ufność we mnio, bc cię kocham. Jeżeli n io b ę d z ie il  
atarała się wywiedzieć gdzie się znajdujesz i nie opu
ścisz tego demu i jeżeh nio będziesz w ypytywać iie 
służącyoh twoich, to od dziś nie będę narażony na 
żadue niebezpieczeństwo, ale jedna twoja nieiW*'-™ •, 
może mię zgubić... nip zapominaj o em... eQy8rrec)a

„Zresztą codziennie bedzissz imała list odemnia.
0  Gertrudę bądź spokojni-. W ie ona o mojej m iłołci
1 zabieram ją  z sobą. ^esaca* jedna łąjemnica której 
me mogę ci wytłumaczyć, Do yidzeuia! kocham 
cię!...“

Ton list, tak jak i poprzedni, nie był podpisany
X X IX .

P o j e d y n k i ; .
Zróbmy teraz krok wstecz, pozostawiwszy pannę 

Balder odczytującą dziwny hst znaleziony na ® ervdol 
nie w nieznanym pokoju. & J

~ Ja>  czytelnicy przypominają sobie, Armand wraz 
z Bastionem po«zl: na ulicę St. Cathorine

—  Mój stary przyjacielu, mówił hrabia do huza
ra po drodze, gdybym  cię pozostawił w m w ym  two
im lokalu , spędzilibyśmy cały wieczór u panny Wil
der i wyszli, tak jak wczoraj, po północy. Otóż, kto 
ma być jutro przed siódmą ranc w Bulońskim lasku, 
by tam bronić swego życia, ton musi wyspać się na
leżycie.

—  B a ! panie Arm andrie! dla mnie to rzeoz nie 
nowi ! Za moich czasów, starzy gwardziści bili »ię co 
rura, pje przeszkadzano to iro jednak woaoło H scbc*

j rzeć o północy,

żyte dla oonmy od naDas^ników, których k ’ lku ranio
no. a dwóch podobno zabito; ale o tem dowiedzieć:cię 
niepodobna, bo Moskale wszystkich rannych i swąich 
i naszych zabrali na wozy i powieźli do Radzynia. 
Kotow także był raniony. Moskalom złamano na pla
cu boju kilka karabinów. Ze strony ludu zabito pięciu 
U>) na m iejscu, przeszło dwudziestu raniono, * któ
rych kilku zapewne um rze, bardzo wielu pobito, a 
j lkadziesiąf osób zakutycn w kajdany wywieziono, 
jaao niby zaezimzczinow (naczelników) do Radzynie, 
xkąd następnie dla braku miejsca w R óryniu wiekwtr 
ich część przeniesiono dc w.izień w 3 i i h  i Siedl
cach,

więc ksiądz zdołać uam oświeci' wodę Jo i- 
danską, Moskale uświęcili nam J o r d a n  1 47*r.krw ią 
ludu, który w tym pamiętnym dniu wypar1  się czyn 
iue zdrady świętójrrskich Judaasów i który krwią swe 
ją zaprotestował prreciwkc nieproszonej opiece mo- 
jkiewsl iet !

Zdobyto nareszcie cerkiew, a w sk -wawionej' i 
poGziurawionej od kul cerkwi m ógł k». WeL teras 
spokojnie i ber p^oszkody odprawić nabożeństwo po
dług woli cardkioj.

Gai- zwyciężył, a iud musia* ostatecznie uieórj re
gularnemu wojsku, lecz czy Moskwa ogłosi Europie 
ten czyn bohaterski swojej arm ji, wątpią? bo pewnie 
nie zechce, ażeby się świat dowiedział o tut łatwo 
zc.obytych lauracb, co wnoctć raożua ze skromnej n- 
rzędowej wzmianki w dziennikach petershurgskich -  
c małych nieporozumieniach, jakie zaszły  ic parafjark 
umekuh yubernji siedleckie j pomięazy wojski m • a Ituute* 
kia , k tó r tjiti  usunięte zostały.

Jakie jest usposobienie cie-piącycb prześladowa
ni) i uwięzionych, czytelnik poweźmie dokładne 
wyobrażenie z następuiacigo ustępu, który mi prze
syła jeden z moich znajomych z K..., który 
miał sposobność widzenia się z więźniami w Bia
ły  i Siedlcach: ..Szkoda, że widzieć nie molec'ft
tych zacnych ludzi, którymi przepełnione są wiąkiecii- 
bialskie i siedleckie, a przekonalibyście się, jakim du
chem ten szlachetny lud jest ożywiony, j*k  stały w 
swych przekonaniach, jak nawet męczarnie m oskie
wskie zmienić go w nich nie są w stanie, a wtanczai' 
pewnie powiedzieliDyścio ze mną, że kościół nasz żyje 
i żyć będzie i że jeszcze Polska nie zginęła, kiedy zą 
ludzie, co za kościoł nasz, za Polskę naszą cierpieć i 
gineć potrafią. Czemu car nie widzi tych naszych 
bohaterów i męczenników? Gdyby ich zobaczył, gdy
by z nimi pomówij, może i w nim obudziłaDy się pi
ka iskierka szlachetności. Ale to tylko pobożno moje 
życzenie, bo czy człowiek... wiecznie pijany... kłóoacy 
się codziennie z Adlerbergiom o kieliszek wódki (au
tentyczne) i grożący podpisaniem konstytucji, jeżeli 
mu gardła nio zfileją (taki) —  czyż taki człowiek i 
tak zepsuty, pytam was, może mit:ć w sobie iskierkę 
uczucia ludzkiego? Nie, to niepodobna!..."

Lecz największe i najkrwawsze zajście było we
—  Ale jest. już temu trzydzieści Ut,
—  Może nawet trzydzieści pięć.
—  Wtenczas byłeś młody.
—  E h ! i dziś jeszcze nic mi nie brak.
Armand zwiesił głowę i rzekł poważnie:
—  Debrze władasz szpadą?
—  Prawdę powiedziawszy, nie bardzo. Bo widzi 

p a r , za czasów cesarza, byliśmy codzień na polu bi
twy . nie było czasu cnodzić io  szkoły zzerm ierki, 
ale kiedy się ma serce...

—  Tararara! mruknął Armand w zamyśleniu.
I  dodał prawie jakby do siebie: Anglicy w ogóle biją
się rzadko, niecierpiąpojedynków i pogardzają niemi; 
ai s ci z n ich , krórzy stanowią wyjątek z tege pra
widła, w szczególnem znowu poszanowzniu mają po
jedynki. Takim musi być ów sir W illiam s, ponieważ 
koniecznie chce się bić za taką nędzotą.

—  H al odrzekł Bastion, jeżeli tak ołrjz koniz- 
czn ie , to postaram się dać rru nruczkę

Armand zaprowadził Baar ena na dragi* piętro pa
łacu , gdzie jedna rala urządzoną była w gusoir *b -o- 
jow ni, gdyż sam niegdyś namiętnie lubił WermMrkę, 
wziął floret i maskę i powiedział do starego żołnierza:

—  Wpraw-no sobie cokolwiek rękę; to nigdy nie 
zawadzi.

Ilrabii. i jegc przyjaciel fechtowaii się całą pra
wie godzinę , nakoniec pierwszy rze k ł:

—-  Metoda dobra, ręka pewna i lekku jeszcze; 
ale nogi nie są dość giętkie. Musisz zabić przeciwnika 
przy pierwszem starciu, albo barn zginiesz.

— Postaramy się, odrzekł spokojnie Bast>er , któ
ry następnie zjadł objad z najlepszym apetytem, po
szedł spać najspokojniej i przebudził się dopiero nad 
rankiem.

O godzinie szóstej Armand rzekł m u :
—  Chodźm y! ztąd do lasku będzie godzina dro

g i, a powinniśmy przybyć pierwsi. Francja nie może
późnić się.

Bastien szyb !o  uorał s ię , chociaż zajmował się 
swoją toaletą z wszelką starannością oficora dawnych 
czasów. Przywdział białą pikową kamizelkę, na baty
stową koszulę, którą -piął wielaą szpilką z brylantem, 
pamiątkę po nieszczęśliwej m at'/ Armanda. Na kami
zelkę w łożył granatowy surdut, w którego pętelce b ły 
szczała orderowa wstążeczka. W dział lakierowane baty 
i czarne kasimirkowe dość przestronne spodnie, oo mu 
nadawało postawę całkiem wojskowe

Ann-i.d był ńbrauf i tak Jak



I łH F N N łK  P O LSK I

wsi Pi otulinie, leżącej nad starym Bugiem (odno
gą JBugą) w powiecie Konstantynowskiin P.-obosicaJia 
Pratulina jest znany ńwictojuioa Urban, który, jak 
ws«T-cy uczniowie bzkoły świętojurski “j, jest , aczej 
cai ul. m urzędnikiem , posłusznym nu każde skinie
nie rządu m oskiewskiego, jak kipłanem. To też jak 
tylko Urban otrzymał znany okólnik Popiela* umyślił 
zaprowadzić w obrzędach zmiany przepisane, na co sto
sownie do rozporządzenia obrał sobię ruski Nowy Rok. 
Parafjanie Pratulina dowiedziawszy sio o projekcie 
zaprowadzenia zmian obrzędowych . zamknęli cerkiew,

. klncze schowali, a księdza oturbowilL Naturalnie 
Urban zdał o tem raport do Popiela i do naczelnika 
powiatu miejscowego Kutan.na, który naprzód dele
gował powiatowego komisarza włościańskiego Bułha
kowa, ażeby tenże uspokoił włościan i nakłonił ich do 
nieprze><zkadzaoia księdzu w odprawianiu ustawą prze
pisanego nabożeństwa. Gdy komisarz wyrzucał wło
ścianom, że sie tak rie po ludzku obeszli z ich pro
boszczem , jeden ze starszych odpowiedział mu słowa
mi Gromeki , który przed kilką laty, przy sposobności 
usuwania z cerkwi organów i innych rzeczy, rzekł 
dó jednego % parafjan pratulińskich: „Jeżeli < i ksiądz 
w przyszłości chce zrobić jakiekolwiek inne zmiany, jak  
organy i dzwonki, weź siekierę i zarab go przy ołta 
rzu !u (tak!) Cytuję wam tu dosłownie przemówienie 
które n2'jdo«konuiej charakteryzuje sposób rządzenia 
Moskwy.

Gdy Bułhaków nic nie wskórał, przybył z Siedlec 
ptezes komisji włościańskiej Klimenko, który w swo

je j apostolskiej przemówi" zaczął tłómaczyć włościa
nom , że powinni słnchaó cesarza i komisji włościań
skiej, która im tyle dobrego zrobiła, bo przecież uwol
niła ich od przemocy panów itp. Na co jeden z w ło
ścian tak mu odpowiedział; r Pany widali. szcza rubyli, 
ony bilisia za wiru, daj im B iżeńku za toje 'Morowid, 
szczoby my toje widali, toby was wie tu ni j “dnoj nohi 
ne było, a icyśte złodji psi syny nas duryły; koworyłyUe 
szcza ony hi.ju.tsia ra pańszczynu , a teper nas choazde 
porobyfy syz natyka ni, md /czekanie wasze!11 Klimenko, 
niegdyś najpopularniejszy nihili.sta. u ludu, widząc taki 
silny opór, zaprze3tał apostolstwa i zostawił całą tę 
sprawę naczelnikowi powiatu, Kutaninowi, który wraz 
z pułkownikiem 8 'e jn em , bohaterem Polubicz , udali 
się do Pratulina z bataljonem jrenadjerów. Po przy
byciu pod cmentarz, wezwali jeszcze raz włościan do 
uległości} lecz <A i słuchać nie chcieli, tylko gotowali 
się do ohrouy, lub śm ierć za wiarę. Oprócz mieszkań
ców Praiuhns., była tam jeszcze znaczna ilość zgro
madzonych włościan z okolicznych wiosek, należących 
do tej samej pai afji. Jeden z urzędników Moskali o- 
powiadał mi, że przed wyruszeniem Kucanina do Pra
tulina, Zapytywano telegrafem hr. Tałstoja , prokurato
ra Dynodu prawosławnego , co robić wypada w razie 
oporu włośsian?, rwsiech pierJ>it’ u (wszystkich prze
trzebić), miała brzmieć odpowiedź. Wzięto się więc 
dość ściśle do spełnienia tego nozkazu, Przedewszy- 
stkiem wyrąbano i rozwalono kilka przęseł parkanu 
otacz ijąccgo cerkiew i przez ten wyłom rota greua- 
djerów poszła ua bagnety, lecz w tngnioum oka pękły 
szeregi pod naciskiem obrońców kościoła ; puczem d o 
wodzący oficer, widząc silne natarcie ludu, kazał za
trąbić do odwroru.

Moskale cofnęli się, zostawiając w ręku włościan 
kilkanaście karabinów, które zaraz zostały potrzaska
ne. Ustępujący oh ścigano gradom kamieni; jeduym z 
nich został uderzony Kutanin, a innym skaleczono k o 
nia, na którym siedział Stejn. Wtenczas dano ognia. 
Od pierwszych strzałów poległ 10-letni chłopak. Jeden 
z pąważnych włościan wziął zabitego chłopca na ręce 
i podnysząc go do góry, wołał do M oskwy: r atrelajte 
baite iszczę mało zahylid. ,.Strelajteu, wołał drugi wło
ścianin, dymisjonowauy żołnierz z gw ardji, który wy
stąpił naprzód i rozdarłszy sukmanę na piersiach, po
wtórzył po raz drugi: rsirelajte, bo i ja za wiru cl‘0- 
czu umera>y.u —  Kula z powtórnej salwy rotowoj apeł- 
nlła jego  życzenie i padł trzymając w reku kół i 
kamień,. Moskwa otoczyła z trzech stron cmentarz i 
strzelała do ludu plutonowym ogniem, a z czwartej u- 
derzooo na bagnety, ażeby sobie otworzyć przejście do 
drzwi cerkiewnych. Walka wrzała ze straszną zawzię
tością, l«cz wielką klęską dla włościan było to, że 
wielu z nich miało koły olszowe, któr i się taniały na 
karabinach. Nareszcie po wielu wysileniach zdobyto 
cerkiew, które; próg zalewał strumień k rw i, poesem 
odbito drzwi. Muskwa stracił*’ w zabitych sześciu, a 
w ranionych czternastu; w łościaue zaś mieli w zabi
tych cztoruastu a rannych pięćdziesięciu. M iss włó- [ 
ścian pokutych lub powiązanych popędzono do Białej, j 
z którymi zabrano także wielu ciężko ranionych; lecz j 
rany tych ostatnich musiano opatrywać siła, gdyż j 
chcieli koniecznie umierać. Kilka dni ciała poległych 
leżały bez pogrzebu; w tyin czasie spędzono sołtysów ;

i znaczniejszych gospodarzy z okolicznych wiosek, a- 
żeby cl przypatrzyli się tym trupom i grożono im, że 
tak samo zr->bią i z nimi, jeżeli nic ulegną woli cara. 
Moskwie nie dość było morderstwa, potrzebowała się 
aiem jeszcze przechwalać, aby postrachem złamać sta
łość zacnych unitów, lecz wszystkie jej usiłowauia na 
tej drodze pozostały bezskuteczne.

Prrsypatrując się uw&żnie świeże zaszłym wypad- 
k om na Podlasiu , m m  o woli przypominają się nam 
wypadki lutowe warszawskie z io  eu 1861. J iśP je 
dnakże porównamy wypadki w a iz ia vskie z podlaskie
mu, to mimowolnie musimy przyznać wyższość tym 
ostatnim, w których brał udział samodzielnie zacny 
lud nasz. Co najwięcej ra a zabtanawia, to to, że ten 
lud nasz, tak czuły na straty poniesione oddając luo- 
mi osoby ukochane, bynajmuiej nie żałował i t e pła
kał nad ich zgonem , bo ich uwutżał za świętych, któ
rzy mają nam wyjednać nasze odkupienie! „T o  świa- 
tyje mówiono, ony za\ wiru pomerli, dajże nam. Boże 
wsim faicuju smerf’ -1. W  Warszawie przyzaać trzeba, 
większa połow a, idących za trumnami pięciu ofiar, 
pierwszy raz w życiu słyszała ich nazwisk*.; na P od
lasiu prawie cała ludność była połączona z tymi, któ 
ryeh chowano , jakiemiś związkam i: ojciec chował sy
na, syn o jca , mąż żonę, żon am iża , brat brata, mimo 
to jednak nikt uie uronił łzy , żaden jęk nie dał się 
słyszeć, a krewny zabitego dumny był t  tego, ża w 
swej rodzinie ma męczennika, ranui nić dawali się 
nawet opatrywać, byleby tylko należe ć do grona tych, 
co za wiarę polegli. Ileż to stałości i męztwa zacny 
nasz lud posiada, j« l  ież to serca bija pod temi czar- 
nemi sukmanami i do jakich to poświęceń zdolni są 
ci ludzie! Jakie ciężko więc zawinili c i , którzy ma
ją c możność po temu, nie chcieli ozy nie umieli Dod- 
nieść i oświecić tego ludu, nie starali aię o pozyska
nie serca jego, lecz pozwolili Moskwie schwycić go 
w swoje ręce, krzywić jego umysł i uczucie sweini 
przowrotnt mi zasadami, mającemi tylko złe na cent, 
Dziś lud menaw idzi całą duazą Moskwę, przekouał 
się bowiem , aż nadto dobrze o prawdziwości jej słów 
i obietnic. Lecz widząc dumoą obojętność ze strony 
stirszych braci, którzy zamiast przytulić go, jako 
młodszego brata do boku swego, usunęli sie od niego, 
nie narzucał sio też im, ale po*zedł jeaynie za głosem 
własnego suiitionia, szlachetną krwią swoja zdobył so
bie prawa obywatelskie, i uoieśmierteioił irnie swoje 
na zawsze! Cześć pamięci poległych braci na Podla
siu! C'Z6Ść braciom żyjącym, co swoja gotowością do 
ofiar i poświęceń potwicrdz.li uoje h. rodelsk. i Lu 
belską!

stien miał wstążkę orderową —  król Ludwik Filip> u- 
dekorował niegdyś rzeźbiarza Armanda, a hrabia Ker- 
gaz dalekim był od wypierania się artysty.

Dwie szoady wypróbowane umieszczono w pudle 
powozu i pojechano szybkim kłusem. Przy rogatkach 
spotkali jeanokonny elegancki pojazd, powożony przez
młodego człowieka.

— Oto wł&Anie &*r Williams, rzekł Bastien, wska- 
zi ,jąo na powożącego, obok którego siedział Raił O*, 
a w tyle za nimi Artur G*.

A.mand z ciekawością spojrzał na młcdego czł >- 
wieka, którego Bastien wziął za A ndree, zad. s l ró
wnież i powiedział żywo:

—  Czyś pewny, że to nie on ?
—  O ! rozumio się, odrzeuł Bastien, jestem prze

konany. Ale to szczególne podobieństwo.
Baronet i jego świadkowie skłonili się Armando

wi i Baatienowi; poiern jako ludzie dobrze wychowani 
pojechali równo z ich powozem, nie chcąc wyprzedzać 
przeciwników, ani też puiostawać w tyle... Tym spo
sobem oba ekwipaże dojechały do Maillof , gdzie na 
drodze czekał na nich jeźdsleo. Był to pew:en dowódz- 
oa szwadronu, Jobrzo znany hrabiemu Kergaz, a któ
rego tenże uprosił dniom przedtem , by był drugim |
świadkiem nastieną. . .

Oficer zsiadł z konia, Armand i sir VV lliams wy
siedli z powozów i wszyscy sześciu poszli piechota ku 
laskowi, gezie o sto metrów od pawi! nu i rraenoii- 
vilie znaleźli miejsce dogodne dla pojedynku.

Podczas gdy sir Williams i Bastien po ia drugi 
ukłoniwszy się sobie, stanęli na uboczu, Ralr O* i uo- 
wódzca szwadronu układali wspólue warunki spotka
nia, a hrabia Rergaz, ze wzrokiem ciągle utkwionym 
w sir W illiam sa, mówił do Artura G *, drugiego 
świadka:

—  Chwila jest wcale ważaa, byśmy mogli pom ó
wić swobodnie, lojalnie i usunąw szy na bok wszelkie 
osobistości.

— Podzielam zdanie pana.
—  Czy pozwolisz pan zrobić sobie jedno zapy

tanie?
— Mów pan, słucham.
  Dawno pan znasz sir Williamsa?
—  Dopiero od dwóch miesięcy.
—  Czyś pan pewny, że jebt on rzeczywiście ba- 

ronetem I irlandzkiego pochodzenia?
•mr- Widziałem jego dokumentu rodowe.

—  To dz.wna, mruknął Armand, przysiągłbym, 
że to mój brat...

—  Panie, odrzekł sir Artur G*, pojmujesz pat -e- 
dnak. że choćby tak była, to ja, ja, którj widziałem 
papiery, tytuły, listy polacaiące barooefft nazwiłki mn 
sir Wólia-ns, roiłem * Irlandii , n i e  m sin prawa przy
puszczać jego tożsamości z wicehrabią Andreą, bratem 
pańskim... Z r e s z t ą  nie j asL już czas porernu...

 To też, z tu waż “ł  zimno Armand zrobiłem
pauu to pytanie jedynie dla prostego poinformowa- 
nia się.

Dwaj młodzi ludzie skłonili się sobie, dając do 
zrozumienia, żc rozmowa ich za zobopólną zgodą już 
się zakończyła i przybliżył' się do sir Rdfa O* i do- 
wódey szwadronu,

—  Powody pojedynku sa błahe, rzekł ten oRtatui, 
a przytem pomiędzy dwoma przeciwoikarni zachodzi 
ogromna różaiea co do wieku; to jedno wydaje mi się 
więcej aniżeli wystarczaiącem, by nie raclawać spra
wie charakteru zbyt ooważnego.

—  I ja jestem tego zdania, odrzekł Rsh'
—  Sądzę zatem że ci panowie powinni hi'- się'do 

pierwszej krwi.
—  To jest wcale dos ateoznem.
Potem Ralf O* zwrróciwszy się do dwóch pizeci- 

wników, którzy podeszli bliżej, powiedział:
—  Niech panowie zdejmą swe surduty.
Sir Williams, w Którego Armand c i-g fft wpatry. 

wał uię. mągle pozostawał obojętnym pbd (e!m spoj
rzeniami. Teraz Zaś powiedział z największy u spoko
jem, ale dobitnie 1 akcentem zlekka brytyjskim :

—  Śliczua pogoda, ale zim no; powinien byłem 
wybrać pistolety; nie miałbym potrzeby rozbierać się.

Potem zdjął surdut i rzeki do Bastieua, który ro
bił to serno, lecz zapomniał z ljąć krav,ał

—  Przepraszam! ale jeżeli pan zatrzymujesz swój 
krawat, to i ja swój włożę. Uniknę tem zakatarzeuia.

—  Nie, odrzekł na to Armand, niech p. Bastien 
zdejmie swój krawat; to może parować pcuoiecie.

—  Jak się panom podoba... A ch ! mruknął sir 
Williams z takitn spokojem, że ostatnie wątpli^0§cj 
pana Korgaz rozwiały oię.

—  To w samej rzeczy A nglik , pomyślał; to nie 
Andrea.

Szpady wybierano los^m, który zrządził, żo miano 
użyć szpad sir Williamsa.

—  Zaczynajcie panowie, tzesł sir Ralf O*, gdy 
dwaj przeciwnicy stanęli w poaycji. (C. d. a.)

Ziemie Polskie.
Mosk. Wiedomom. piszą, że komit"t dc soraw K ró

lestwa polskiego roz: .0 trzy wszy wniosek moskiewskie
go ministra oświaty, postanowił wprowadzić i do o- 
kręgu nankowego warszawskiego zatwierdzoną przez 
cara ustawę z dnia 15. ma ja 1872 r. dla szkół real
nych z pewnemi zmianami, zastósowam c>i do warun
ków m iejscowych, przyczein minister oświaty zamierza 
powołać do życia nowe szkoły realne w Królestwie 
Polakiem, których organizacja zastósowaną być ma 
także do warunków miejscowych. Czy owe zmiany, o 
których mową, rzeczy wiście i w całej pełu5 są zasto
sowane do warunków miwjscowyeh, o teui powątpie
wać się godzi, dopóki się z brzmienia ustawy nie na
bierze o tem przekonnua.

Z  WilDa piszą 22go lutego: Miasto nasze posiada 
obei nie‘ pięć ban ków : filią banku państwa, filia banku 
wzajemnego kredytu ziemskiego, bank ziemski Wileń- 
sK , bank handlowy i bank kredytu wzajemnego. W e 
wszystkich pięciu bankach operacje dosyć są znaczne; 
o ostaniu krążą niuco niepewne w ieści, lecz zs to 
bank handlowy ma robić świetne interesa. B ył czas, 
w którym szlachta zagrodowa lub dzierżawcy nie wiel
kich folwarków, tłumnie przybywali na konlrakty z peł- 
nemi płóciennemi workami srebra i złota, uzbieranego 
w jłącznie prawie przemysłem gospodarstwa rolnego, 
dla ulokowania chociażby na niewielki procent. Taki 
groszodawca chodził od oświeconego do Jaśnie W i«l- 
moźnego, od Jaśnie Wielmożnego do W ielmożnego . 
kłaniając się do kolan swym dobrodziejom, ażeby Ktoś 
z nieb był łaskaw na biednego szlachcica i nie odma 
wiid przyjęcia mizernej (jak się wyrażał) sumki cho
ciażby na piąty procencik. Pan się wymawiał, targo
wał, w końcu udobruchany czułemi prośbami szlachci
ca kazał przyjąć pękate worki i wydawać rewers, któ
ry otrzymawszy poczciwy szlachciura, odchodził z wy- 
pogodzonem czołem, chwaląc się przed znajomymi po
dobnymi sobie interesantami porayśluem ulokowaniem 
kapitału u Jaśnie Wielmożnego. Inni serdecznie win
szując, zazdrościli mu w duchu szczęśliwie załatwion a 
go intjresm Tą drogą gromadzące się kapitały w ręku

ludzi, którym owoczesne pojęcia stały na zawadzie do 
rozwoju handlu i przemysłu, nie m ogły korzystnie 
wpływać na pomnożenie bogactwa Krajowego. Posia
dacze jednakże pieniędzy nie mogli icn pozostawiać 
bez żadnego rnchu; ouraomi więc na potrz*by zbytko- 
wniejs«ego życia, jakie się coraz baidziej rozpowsze
chniając, potrafiło się wcisnąć 1 do szlacneckieb dwor
ków. Rzadko kto wówczas chciał -pomyśleć o wprowa
dzeniu postęDOwegc systematu upiawy roli tem bar
dziej gdy się nie doświadczali niedostatku, przy ła
twości otrzymywania lokat pisniężnycb. GosDodarstwo 
tedy wiejskie pozostawało w zacofaniu, prowadzenie 
go spoczywało w rękach częstokroć niesumiennych o 
ficjalistów, dochody stosownie do zwiększających się 
ciężarów zmniejszać się musiały, fc tymczasem wydatk. 
na coraz bardziej rozwijający się przeDych zostawały 
w odwrotnym stosunku do intraty z fortuny. Ztad u- 
pidek kredytu i demoralitacja warstw niższych, bo je 
dno zła wyradza drugie. Plenipotenci nagLni przez 
potrzebujących pryncypałów, kwiecistemi mowami ła 
pali łatwowiernych posiadaczy gotówki dla ulokowania 
jej na obciążonej długami fortunie, za co dawano su
te wynagrodzenie, jeżeli ni > w metalu, to w obligu. 
Oficjaliści widząc zawikłany stan fortuny, nie omie- 
szkiwali łapać ryb w mętnej wodzie, a uzbierane tym 
sposobem sumki nieraz wypożyczali swoim mecenasom. 
Skutkiem takich i tym podobnych okoliczności wywią
zały się sądy eksdy wizorskis i ogromne fortuny rozszar
pywano na drobne szmaty dla obdzielenia licznych 
wierzyciel" Szerzył się płaci 1 lament, ale złe raz za
korzenione samo powstrzymać się nie m oże; najiogi 
czmejiz*. perswazja nie trafi do przbkon&nia; trzeba 
na to środków niezwykłych, zmuszających samym ju i 
ogromem wypadków do upamiętania. To też reforma 
włościańska, ograniczenie praw w nabywaniu fortun 
zmusiły i aszyoh posiadaczy ziemskich do obelrzenia 
się dfjkgła. Zatamowana konkurencja wpłynęła na zni
żenie cen posiadłości ziemskich; przerażeni wierzyciele 
rzucili się zapamiętale do ratowania resztek sum ulo 
kowi-.oych na fortunach obywatelskich, majątki ziem
skie zaatakowane przez wierzycieli, zostawały w sta
ll e galopujących suchot, kredyt ostatecznie zachwiany 
zaniknął się hermetycznie pi zed wołającymi o pomoc. 
V rśród takiego to chaosu zjawił się w W iluie bank 
ziemski, jefiyo*. deska nsdzi", dla tonących w nur
tach niepowodzeui a lub nieoylędności. Od dawna e- 
konomięci priowidując niepomyślny wypadek Zanie
dbanego u nas rolnictwa, usiłowali zbawisonemi rada
mi naprowadzić na drogę zaradczą ; prai e ich jeduak 
czy tir oryginalne, cz j przekładane, świadczące «  osi- 
ło wpoi ach u-ezmordowanych Dunini. Chrupkiego, Skar- 
ba, LiangegO; Korzybskiego, Oskie ki ltd ., nie m ogły 
sie* docz jL-ij urzeczywistnieni* rad w nich zawartych, 
kiedy pogoda jeszcze była po tomu. Obecnie przyszło 
zaoiegnć złemu w chw li o wiele mniej dogodnej. Z ja
wienie się wileńskiego banku ziemski ego wy wołało aa 
razie pewnego rodzsiu nieufność, w czem z-eszra nic 
□ ie ma dziwnego, gdyż były to chwile zwątpienia. 
Zcych p iwodów operacie banku w początkach były 
dość ciężkie, pożyczali tylko ci, których ostateczność 
do tego zmuszała. Ledwie w ostatnich już czasach zo 
stu pięćdziesięciu czterech pożyczek dwie zaciągnięto 
na cele pod niesienia kultury rolniczej; wszyscy zaś in
ni pożyczali dla odpędzenia wierzycieli z lit hwiarskie- 
tni procentami. Nie mężna się dziwić, że i bank ze 
swej strony zmuszony był działać oględnie, zalecając 
ajentom, żeby prócz oceniania wartości fortuny, mają- 
eej aię zastawiać W banku, śleda-li m iłow ut*- s .POA- 
niesienie ° ospodarstw- roTnego albowiem pr»y takich 
warunkacl. bank pewniejszą ręko;mję mieć inoże Oglę
dność ta przy wyjatkowem położeniu kraju była ko
nieczną, i tej jedynie ostrożności bank wimen, że po
czuł już pewniejszy grunt pod sobą, na którym śmie
lej oprzeć się może. Dowodem dziś 'ćhętfneiaze 
poszukiwanie listów zastawnych banku ziemskiego Wi
leńskiego, w skutek czego podniosły rię 0 jeden pro
cent, chociaż bank je nieehęł nie zbywa w nadziei 
większego zbliżenia sie do nominaluej Ĥny. O inny cl 
instytucjach bankiersKieh w '  16 P nieJ Prz7 spo-
soDiuści więcej pomówimy.

Sprawy zagraniczne.
Z  ttl«srvn ó«- z P arjia  dowinduis-

my się m iędzy te  ̂ we Fraocji panować ma
w ilk a  ifldość w stronnictwie' legitymistycznem z po
wodu sukcesów karlistowskich, że dalej stronnictwo to 
zarządziło składkę, której^ r-zultatem było zebranie 
jednego miiiora franków, które przesłane iuż zostały 
na ręce Don Karlosa. .

F r a n c u s k a  a k a d e m i ą  o d r o c z y ł a  w p r o w a d z e n i e  d o  

g r o n a  s w e g o  L m i l a  O l i i y i e r s  n a  c z a s  n i e o z n a c z o n y ,  z 
p o w o d u ,  i ż  t e o ż e  n i e  c h c e  w y r z u c i ć  z  m ow y swojej 
i n a u g u r a c y i n e j  u s t ę p u  w y r a ż a j ą c e g o  u w i e l b i e n i o  d l a  

N a p o l e o n a  III. “ s
t,. ^  8e^retarZa “ kscesarzowej E  igemi, Frauoeschioi
Piętn, o, było gję We wto,.0K w,H,.2ó r zabranie przy
wódców booapaitystowskbih w celu wylądowania, ja- 
kie mogą być szanse ndan.a się manifestacji bunapar- 
tystowśkiej w diiiu 16. marca. Na wypadek ni-*powo- 
dzenia, zaopat-zył się sekretarz w pełnomocnictwo dla 
p. Kounera,^ w którem eKscesarzowi. upoważuia go tło 
ziedagowaoia manifestu dla księcia Ludwika Napo
leona,

Biskup strassburgski, Rat s, zasypywany jest lite- 
ruluie protestami z rozmaitych stron, a paryskie dzien
niki rozpuściły nawet pogłoskę, iż przeszedł na staro- 
katolicyzfn, p,-ócz wapotnoianeeo już listu otwartego 
do wyborców swoich, wystosował obecnie list do je 
dnego 2e swoich politycznych przyjaciół w Strassbur- 
§n. List ów prywatny reprodukuje teraz Allg. Ztg.

Podwładny mi kler — powiada biskup —  nie 
mógł nigdy zostawać w wątpliwości co do uk-ich prze
konań politycznych, nie taiłem bowiem, czy tc w sto- 
suukacr publicznych, czy prywatnych, że uznaję pra
womocność układu fraukfurokiego Oświadczenie mo
je w parlamencie zgodne było z poprzedaicm' mojemi 
zapatrywaniami. Nic przyrzekałem także wyborcom 
ani w ogóle krajowi nic, ozego nie mogłem się poająó 
i spełnić, gdyż w odezwie do wyborców wzywałem 
ich tylko, ażeby wybiercli dob-ze. co każuy, znajacy 
moją'przeszłość, mógł tłumaczyć tas tylko, iż życzy
łem oobie w idzieć wybranych m ężów , którzyby mieli 
dobrą wolę i byl’ w" stan;e bronić interesów kościoła 
i zapewnić spoi- 5j kiajowi.

Provinzial Coresp. donosi, iż cesarz niemiecki w 
skutek przeziębienia nabawiwszy się Katon nie był 
w stanie brać udziału w festynach dworskich, m mo 
to przyjmował co dzień odwiedziny bawiących na dwo
rze gości książęcych i mógł zajmować się przedłoże- 
niami rządowemi.

Na posiedzeniu z dnia 4. bm. komisji do ustawy 
praa jwej parlamentu niemieckiego, odrzucono punkta 
projektu rządowego, a mianowicie postanowienia o od
powiedzialności za przekroczenia prasowe i o konfi
skacie i przedsięwzięto niektóre zmiany. Komisarz 
rząrtowy oświadczył, iż ni 9 może odstąpić od ostrzej
szych orzeczeń co do odpowiedzialności redaktorów. 
Komisja wo> kową odroczyła swe glosowanie nad pier
wszym paragrafem, za względu na brak materjałów co 
do etatu wojskowego • B araiji.

Tbgoi parlamentu komisja przemysłowa, obradu
jąca nad poitepowaniem w sprawacu przemysłowych 
odrauciłu IB przeciwko 5 głosom oznaczenie kary aa 
złamanie Kontraatu i ukończyła następnie pion a Sc 
czytanie projektu.

Doniesienia ź Hiszpanji nie potwierdzają wzięoii 
Bilbao i raówą, że bombardowanie karhstów nie od
nosi wcale znacznych sukcesów. Serrano i Topetb u 
dali -iię do Santandar z posiłkami,, Jenerał Morioneu 
zajmuje ciągle stanowiska zajęte przed natarciem aar- 
listów. W  ostatnich sześciu dniach ostrzeliwali Kar- 
liści Bilbao

Telegram z Londynu donosi, że d. 12. marca prfcy 
wieździe królowej i księżnej Edynburgskiej wezmą n- 
dział 8fe<*y dworskie tak angielskie jako tez mosKie- 
wskie.

W  brukselrkim dzienniku Nord  poiawił s,e artj- 
tykuł o fiaansowym deficycie państwa otomańskiego; 
utrzymują, iż artykuł ten zredagowany został w pe- 
te-sburgskim gabinecie.

Sadyk basza nie crobił jeszcae kroku stanowcze
go i nie ma nawet pewności wypłacenia kuponu za 
kwiecień.

K r o n i k a .
fi. 6. -narca.)

T y f u s  zaczyna się znów pojawiać w fćoznanin. Do
tychczas zachorowało 7 o«ób

D o  n a u k i  h l s t u r j i  p o l s k i e j  z&ohęcenia i 
wzbudzenia ciekawości między dziećmi i ludem prostym 
najlepszj sposóo: Tan jak są latarnie magiczne, prz«z któ
re za pomocą oświetlenie i przesuwan.a obrazaów nr szkle 
malowanych pokazują się na śo.anie różne postacie, którym 
ciekawi i  upodobaniem się przypatrują, otóż zamiast takich 
zwyczajnych częste nawet bez senru obrazków, pomalować 
na szale najwydatniejsze zdarzenia z aziejów polskich i u- 
łożyć do każdego obrazka odpowiedni krótki tekst, któr] 
przy ukazaniu sio obrazca na ścianie ma Dyć wygłoszony 
widzom.

iwiłyby uę tem dzieci w pokoju , czasem teka la- 
aruia magiczni dostałaby się i do garderoby, do „icacnsu 

lub do kuchni między czeladź, a powoli i do karczmy po
między włościan, gdzie tei mądrzejszy między nimi pro
wadziłby obszernie5 szą pogadankę z mmi o dziejąca 
Polski.

Z  T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o . {f Sekcja To
warzystwa dla prawa pozytywnego zaprasza członków swo
ich, tudzież członków sekcji administracyjnej, na sw" zwy
czajne posiedzenie , które °ię odbędzie w sobotę (7 . bm.) 
o jodz. 7. wieczorem Na porządku dziennym: Odczyt nrof. 
dr. L. Piętaka: „O towarzystwach zarobkowych i gospodar
czych według ustawy z 9. kwietnia 1873.“ Ważność tago 
przedmiotu spowoduje niewątpliwie liczny udział r  ze
braniu.

T r * « c i  o d c z y t  irn k sllcą n ] na dochód Towa
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowoK,ej
odbędz.c się w niedzielę d. 8 . marca w wielkiej sali ratu
szowej Mówić będzio prof. ar. Tomasz Stanecki „O t-zech 
wielkich dziełach nowoczesnej mechani.;i“ . Początek o go
dzinie 1 2 .

Z  T o w a r z y s t w a  t e c h n i c z n e g o .  Posiedzenia
odbędzie sie jutro w sobotę d. 7, b. m. o gouzinie 7me] 
wieczorem w sali ratmzowej.

Z a r z ą d  K to w a r z y w z e n ź a  w z a j e m n e j  p o 
m o c y  a r t y s t ó w  s c e n y  p o l s k i e j  zawiadamia
członuów Stowarzyszania oraz bziu. publiczność interesują- 
nł "*■ -Lyami Stowarzyszeni* , ii  na notienzenin rady za-

mowcźejZiTintego 01. ucfiwalilo założyć DiblioteKę Sto-wiaa owczej
warzys ania , która stanowić ma fundament do utworzenia 
w bJikioj przyszłości koła (kasyn*) artystyczno btirackle- 
ł5° ’ Lr'; ? odwołuje się przeto do artystów i literatów, do 
redakcyj dzienn.ków, do księgarzy, oraz do wszystkieb mi
łośników literatury i sztuki z prośbą o czynne poparcii 
tej wtniosłej- i wnlce Dożytecznej ucliwaiy rady zawiado ■ 
wczej, i eklaaa p 'z j tej snosobnosoi p. Karolowi Wildow* 
podziękowanie aa wspaniaie ofiarowanie Stowarzyszeniu 36 
dzieł literackich. Kancelaria 8 owarzyszei a w gmachu te
atralnym 1. 78 trzecie piętro.

W  l « r« w s k im  s ą d z ie  k r y m i n a l n y m  zu 
padl d 3. b. m. wyrok przeciwko Lejbie Fed ?rbuszowi i 
Rudolfowi Wierzbowskiemu, którzy wspóluie d. 16. oac w 
ca 1873 r. okradli kościoł łac. w Narolu. Pierwszego ska 
zal sąd na 3 -letnio, a drugiego na 1 -roczn^ t 'ięzienie. 
8 kazań przyjęli wyroa.

M i a n o w a n i u  w armji. Cesarz mianował Franciszka 
z iSuchodołn Suchodolskiego, pulsownika 1 komendanta puł 
ku ułanów hr. Tra.ii księcia obojgu Sycylij ni 13 komes- 
dact-m brygady jazdy przy 1 1 . dywizji pieehoty z pozo
stawieniem dotychczasowego stopnia, i Zygmunta r Oleaso 
wa Gniewosza pułkownika z jmikn dragonów nr 9 komen
dantem pułku ułanów hr. Trani —  W nagrodę niezmordo
wanej czynnośoi i prawdziwego poświęcenia w niesieniu po- 
moey podczas ostatniej ępidemji cholerycznej w Galicii. 0- 
trzymali komendanci posterunków żandarmctji Adoif Wen- 
zel i Grzegorz 8 iłtys , dalej żandarmi Andrzej Ruchałow- 
ski i Kazimierz Suhiiiierly z krajowej komendy żandarmerji 
nr 5 , a w końcu komendant posterunku Franciszek Mjr ta 
z krajowej kom indy żandarmerji nr 2 srebrne krzvże
z a s łu g i.

N a c z e l n y  d y r e k t o r  p o c z t  g a l i c y j s k i c h
nadał następujące posady pocztmistrzów i pocztekspedyto- 
rów: w Okocimie tamtejszemu kierownikowi stacji telegra
ficznej Adulfowi Wenzlowi. w Podhujczykaoh koło Trembo
wli prywatnemu urzędnikowi Kazimierzowi Mosk wińskiem u, 
w Gromniku ekspedytorowi pocztowemu Franciszkowi Przy- 
chockien u , w .iŁfiięy ekspedytorowi pocztowemu Janowi 
GreoDerowi, w Bi&dolioacb tamtejszemu dozorcy stacji wo
lejowej Janowi Kouopniokiemu, w Dubiecka ekspedytorowi 
nocztoweiru Janowi Siokale, w Wcjtzowej wł. icicielowi 
tychże dóbr Nowosieleckiemu , w Poroninie prowizjonowa- 
nemu naditrażoikowi "farbowemu Prane szkoli Toma szew
skiemu , w Żabiu tamtejszemu rządcy dóbr Janowi Greyo- 
rowiczowi i w Zawo. urzędnikowi prywatnemu Antoniemu 
Merfurthowi.

S to t r a r z y ta T c n io  d y e t a r j u s z ó w  wt Lwowie
udzielił cosarz z prywatnej swej szkatuły 500 rłr.

N a  M o r a w ie  w zemku hr. Mniszkowej we Preinie 
cmarl d. 1. bm. hr. Kazimierz Knczkowski, właściciel Ma
chowy w Tarnowskiera, a dawniej Woli-Justowskiej koło 
Krakowa. Upiękczenic ogrodu i parkn tej posiadłości bjsło 
dziełen wysokięgo znawstwa i smaku jego. Ożeniony.* 
Henryką z hr. Ankwiozów hr. Sołtykową, pozoatawi1 córkę 
za hr. Bertelli d’Allgeretti.

K r a k ó w  6 . marca. (Koresp. Dzień. Polski) Dnia 
11. bm. zamierza p. Maksymiljan Abrannaon dać w Tar
nowie k o n c e r t  wokalno-instrumentalno-dramatwozuy, a 
to w towarzystwie p. E O. Łog^te, śpiewaka kon-erwaso- 
rjum paryskiego (tenor legerj. P- Abranuson, b. uczeń 
szkoły aramatycznej w Wiedniu, dawał poprzednio Kon
certy w Królestwie Polakiem i W. Kg. lozuaństiem jaao 
melodiamatyk i deklamator miewał uznanie. —  Co do o. 
Rogera, to głównie p~zemawiać ma za uim szkoła czysto 
franerska.

Z I o c ł ó w  5. marca. (Koresp. Dzień. Polsk.) Udało 
się tam u was ks„ I w a n o w i  P e ł e c h o w i  w yjśo cało 
z przeprawy z ck. sądcir Karnym podobnie jak u nas przed 
kilkoma miesiącami ks. A t a n a z e m u  P a s z k o w s k i o -  
m u , proboszczowi rnskiemn z Chwatowi >, którego proku
ratoria tu-ej sza osKaiżała o zorodnię naduiyeia władz ,u- 
rzędowej.

Ks. Pankowski równie jak ks, Pełeoh był spęąjalut*
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v  pron adzeniu metry*. Wdowa Maija Sytnikowa ma dwu 
nynów: Iwana i Hryńka. Ks. Paszkowskiemu zak-ża'0 wi
docznie na tem, aby Hryńka uwolnić od wojska. W tym 
oelu wyeliminował zupełnie z k-ńąg metrykalnych Iwana 
8ytnika i na żąuanie wydal certyfikat v że Hryńko Sytnik 
jeBt j e d y n a k i e m  i j e d y n ą  pot. porą swej -larej ma
tki Marji , przeto powinien być uwolniony od słnżby woj
skowej. Ter szwindel wyszedł na j-iw i prokuratorja oskar
żyła ks. Paszkowskiego o zbrodnię n id ożycia władzy urzę
dowej. Tutejszy sąd obwodowy n i e  u z n a ł  g o  w i n 
n y m  t e j  z b r o d n i ,  a to z powodu, że nie dopatrywa1

I korzyść naszą proces wypadnie, nadpłaoone kwoty z skła
du podatkowego według prawomocnych powyżej powoła 
nych orzeczi ń napowrót oddane nam będą.

Proce* ten wypadł rzeczywiście na korzyść czlonkćw 
gminy Jaworowa i zapozwanemu kościołowi przyznano t '1- 
ko wyrokiem sądu krajowego z d. 30. grudnia 18C7 do 
1. 55.214 od chwili wytoczonego pod d. 3. lipca 1857 do 
1 . 27.402 pozwu tylko daninę w rocznej ilości po 48 kor- 
cy żyta i owsa, który to wyrok w wszystkich 3 instan
cjach zatwierdzony został. W skutek tego odniosły gję 
gminy Jaworowa do namiestnictwa, jako fnndaszowej dy

w czynie przez ks P. popełnionym złego zamiaru. Zly za- rekoji, o zwroi od 1. listopada 1856, aż do 30. grudnia
miar dopatrzyła natomiast apelacja lwów ka i jak się wła- ; 1867 r. do o. k. składu podatkowego do 240 korcy nad-
śnie dowiaduję , tKazała go na 2 -miesicozne oiężkie wię- i płacanycb kwot, w nadziei, że im ta nadwyżka zwróconą
zienie. zostanie. Tymczasem d. 5. stycznia b. r do 1. 65927 do-

Niechaj ten fakt będzie małym przyczynkiem do do- 
wodn przez was prov adzonego, że księgi metrykalne po
winno być prowadzone przez władze świeckie.

.'ELA; Z  p o d  N I e m ir o w a  4. marca ( Koresp.

ręczono im z namiestnictwa rezolucję tej treści, że wła
dza polityczna, zarządzane 'orzeczeniem swem indemniza- 
cyjne renty, należące .ię probostwu za daniny, nie przy
jęła obowiązkn odebrania od proboszcza nadebranej prze* 
niego daniny „meszne1, a że przyt»m władze sądowe zwro-Dzien. Pohk.) Wydarzył bid tn wvradek, że włościanie  „  - , ., - - .  , -

wsi B za: arżyli d namiestnictw a plebaną abrz. g, k. tu w ogóle “  .'S i W1« ° / T *  °
D. o nadużycia i przestępstwa. Namiestnictwo wydelego- \ płaconych należytośoi w drodze sądowej upominać ilę
wało do tej sprawy komisarza powiat, paua P ., który się ; mają, 
przekonał o prawdziwości tych słusznych zażaleń. W kró
tkim czasie po odbytej na miejscu komisji , otrzymuje ks.
D. list od pewnego jegomościa z Rawy że sprawa księdza 
stoi nardzo źle, ale on, podpisany, podejmuje się takową 
złagodzić za przysłaniem mu przez =is. D. 100 guld. W y
biera się zatem ks T). z owym listem do Rawy, przycho
dzi do Komisarza I', i przedkłada wzywający d^Kument.

Gdy jednak gminy prawomocnemi wyrokami miały 
zapewniony zwrot nadpłaconych należytośoi, więc nie mia
ły potrzeby ani powodu prosić jeszcze raz w drodze sądo
wej o wydanie im tego zwrotu, który im na mooy zapa
dłych wyroków politycznych i ądowynb od 3. lipca 1857 
najwyraźniej przynale*y, ? ^asy ponataowej zwrócony być 
powinien, i dla tego namiestnictwo jako funduszową dy-

Komisarz P. jako izłowiei z charakterem, przedkłana ów rekcję nie 0 “^ z ^ s y  składowej prosiU* L ecJT e*™  
list staroście , który ucua’ za stosowne dać natychmiast i nadpłaoonych kwo ezerwca 1862 do 1. 35.627 ni«
oon 'irnm abeundi autorowi wspomnianego listu, podkopu- j miestomwo ju żp od  ■ • womocuy wyT0S 2
ącego powagę i Wiarę w urzędy i tychże reprezentantów, j ® y aoa1ac, nwaf  n* o '^ 'podstaw ie którego złożone kwo- 

Ten krok starosty sprawił w ca.em starostwie dobre wra- , Ania 1856 do 1. , udowych wyroków nie
Jenie. Nie jest to pierwszy dowód prawdziwego taktu i e- i ty aż do zapaamęcia beneficjantowi —  przez była
nergji starrscwi rawskiego. Nie możemy nie wspomnieć o powinne były być rvd  wydanie tych kwot przed
energji i silnej woli tegoż starostwa, której zawdzięczać władcę obwodową prze J -  gadowych wyroaów za 
mamy przytłumienie wybuch tej zeszłej jesieni zarazy na ^nadnienien, — » dntvozącycu * za-
bydto i -ograniczenie jej na jednem miejsca , gdzie zaraza

z , . . .  oi.  l  p * - r  £, . “ “  VI potrzeba przy tym stosun-mego daniny ściągać! A ozy* P . . “n.DBD uautoy .cągao; jx . daQiny, skoro takowe 
ku scągać od proboszcza nadęte d
w e d łb g  p raw om ocnych  w y r o k ó w 1 rzecz fcontrybuentów  
do finalnego rozstrzygn i e *  .BP°rn korZyść kon trybu -
w  kasie pozostać, a po z a p a d n i o  m zw r6e0n / b
en tów  w y rok ów  s ą d o w y ch , k0“ try i e  w ładze p o lity 
c y  pow inne? Jest w ię c r z e o z ą  beneficjanta da, L
czne od ob jęcia  G alicji w ciąż na kor uciflmięża}y j 
la ły , a n ieszczęśliw ych  kontrybuentow j n iek on -
ich  ostatniego Rzeląga przez swą Bamow 
sekw entnośe pozoaw ily . . . -r _ •

W  P o z n a n i a  i .  1. b. m. .  
ra, zgromadziło się w hotelu francuski® P, , 
dziesiąt osób tak z miasta jak i z proWlloji> j.e e k j e °* 
czystego powitania radcy zdrowia p. **r- ja r s k a  To’ 
poułitania, do kfffego inicjatywę dala ^  j ^

wioiu  _______________________       warzystwa przyjaciół nauk. W czasie nozty *a “  stkich .
ieid tę daninę na 240 korcy żyta i 240 kor- “  wyBurzaj^° i oowrotu

na

spoetrzeżoną została. TylKO kierownik z powołania, jakim 
był właśnie komisarz P. mógł położyć tamę tak groźnie 
sru '-aoej się zarazie, za co przy sposobności niech nam wol
no będzie złożyć mu publicznie podziękowanie. Niemniej 
spodziewać się należy, że i w powyższej sprawie pokrzy 
wdzenia skarżących nie obejdzie sprawiedliwość , pomimo, 
że takowa v dzisiejszych ozasach często natrafia na kusi
cieli i fałszywych proroków

J a w o r ó w ,  4. marca. (Koresp. Dz. Polsk.) W u- 
bitgłych stuleciach narzucili właścicieli Jaworowa na go
spodarzy gruntowych, ażeby każdy z swej części grnnto- 
wei miarę Jdoc trunrus) 24 garnoy obejmującą, czyli ra- f
zem z gruntów a wyoli 48 koruy żyta i tyleż owsa każde
go roku probostwu łacińskiemu jaworowskiemu jako dani- ■ 
lit: „meszne“ zsypywali. Lękając się opozycji, poddali się
posiadacze gruntów tej- narzuconej daninie i zsypywali 
długie lata po korcy żyta i owsa każdego roku na tę 
daninę Po wielu latach zachciało się dotyczącym benefl-

7 „ ” ^ io h M  . . . p n w i . C u M k » a * * * , ,  » Ł i h ; 1
dotrnzacvch beneficjantów o parę set korcy zboża bez naj- P° “  0 e 8 ,ein i ak i lekarskienr, •» J* : obranie 
mnieiszei podstawy samowładnie podnieś 10ją  została, przeto spo c .ze * wo mu czcią płaci, czezo dorcd _ffl ma na
W Zstąpili gospodarze gminy Jaworowa przeciw pomiecione- j ̂  du_ma,a BeM a leka” o“.’ następnie

’ — --l—1:  *- —:— A— : — apo  ̂i
•. __.A I wręcJiż pro* . , , , _ — #-i

bostwulec- jaworowskiemu przysłużą prawe upominać si, j d̂ zew”  U S k J j J J * ” str° ”
tylko najwięcej o 48 korcy żyta i owsa. _    .. J  w w L k a c h  jest o S l  z ni ^

CąpUi g o s p o ś -  j  - w - o w -  - . c2eu  BWem tak zacnego i r.a ,ł ,,* „n 7 ,n  nrezesa;

& m 7 i s
„ tWn łeo. jaworowskiemu przyslufa prawo upominać si, j W8kair ^ Jzrobi^ 7 “  Str°nie
lt«s naiwiecej o 48 korcy żyta i owsa. i . , . . , . *a«wego, nt J drug’*)najwięcej j j w ajabetdjacb ;e,t orzcl z ucgonia ; Wv- îen», nłB ot sio traktowała ta sprawa, przeszła Galiojc pod i J  ̂ nrzy-\ruy aię r ; zaś napis; „Cztonkowie sekcji lekarskiei Towarzystw9 p* J
Litowanie »nstrjackie, więc zapadłych w ie, mierze wyro- . ... 1 , v ■k“ r*Kiej io w »  . i„tvmnowanie au i  9 j j ‘ jaciół nauk swemu prezesowi dr. T. WuteckienW W lnpanowanie . 

ków nie zredagowano, lecz daiej pobierano przesadną da
n m  po 240 korcy żyta i owsa/ uźywająo najsroższych ;^ le6cem laurowym. < ^ ’SIOT PO 240 korcy zyca l owsa, używając uajsrozszycu , ,  u . . '  . : *0 je-
środkńw egzekuoy nyoU, zaL.erając metylko ostatnie ziarn- ° POQZ1t‘ kowaniu, p. dr. K a c z o r  o  wsk’ J
t / n a  żywność i k o n i e  przeznaczone, ale bydło, sprzę- Aej> 2 gospodarzy wniósł zdrowie obywateli, którzy ®' 
i0  na 7  ..............  V- — •-------------- * ; L  prZeZ Bekcj9 ł^kerską powitania uroczystego dr.

x » «  S w  *  “ t r r f *
• rot ,,.,..!! Pr . .o „ g o , la do goazf“ “ d” „ i ,t , j .  
czyla ona wymownie, iż społeczeństwo nasze umie uszano-

jło > » “ uuv ---------  » . • j  * * . •
ti drób odzież, bieliznę, obuwie, a nswet i dzieci żabie
g o  i pomiędzy żydy zastawiano, a nieszczęśliwi mie
szkańcy, chociaż się
rano i pomiędzy żydy zastawiano a nieszozęsi.w. ,me- 
izcancy, chociaż się od r. 1772 do wszystkich instaocyj 
rządowi ch > pomoc i obronę ndawah, takowe] przecuż

wuć p.awflMuą zas'ngę, a pow iłaby być bodźcem - -  
młodszego społeczeństw , „by J  J  bie IBslużyó
na takie uznanie, jakiego doznał dr S te ck i |

dla

O lD S n y  p r o c e ,  Ticłiborne>a skończył'.ię
go winnym,

znąjeźć nie mogli i dopiero w r. 1846, gdy wszystkie 
■pi-awy poddańcze i gminne z pod procedury po ltycznyo 
inSta-oyj wj eKsoendowane i do drogi prawa przeniesione 
zostały, a szczególnie gdy miedzy innemi ciężarami grun-  ̂
towemi i danina r meszneu do iudemnizacji w-kazaną zo-
■ łata zabłysła nadzieja, że przy tej sposobności właściciele 
gruntów oswobodzeni zostaną od tej daniny. Zgłosili się 
więo zaraz do fnndnszowej dyrekcji względem zindemni- 
zowania tej daniny. P r a w o  o  Ś lu b a c h  c y w i l „ v e h  przyjęte Pra®*

Przy postępowaniu indemnizaoyjnem wymagał doty- obie Izby sejmu p r u s k i e g o ,  wc hd  życie Z d-
■ nąey beneficjant, ażeby danina ta do ilości 240 korcy zin- października r. b. W Poznaniu będzbi 7 7  ikiem eta9" 
tłum  ow< ną została, zastępcy zaś dotyczących gospoda- w myśl tego prawa —  wyższy burmistrz
rzy gruntowyoh udowadniali erekcją, a nareszcie i zapa- | y y  W a r s z a w i e  umarła dni 9 a
dłemi już wyrokami, że prebendzie jaworowskiej nie 240 żonka zmarlego niedawno namiestnika *  m Polskieg0’ 
korcy żyta i owsa leci 48 koroy żyta i owsa przynależy. hrabll)a Leopoldyna Bnrgowa z T C ffOgUŁ-
iBĆlemnizaoyjua /.omisja, chociaż dostrzegła słu-zność na- p rzeiVła ona tjlko o 6 tygodni ma*™*1 10 arłego w
^  opozycji, musiała jednak zasto.oy ać się do patento z br.  ̂ m?Ża 8,,(>JeK0 Zm8r 8
4  l ^ » ^ 7 ^ _ m « c ą  k tórego  w  w y p a d k a c h „ je ż e l i  ( W  B j  d g o * * czy spalił s i ,  9latek . to iacy  n a  Brd*i«

wraz z ładunkiem,o taką daninę sprzeczki zachodzą, danina według osta 
tnifgo faktycznego poboru a i do finalnego rozstrzygnienia 
sąduwege it ndemnizowaną być ma i dotycząc; konirybuen- 
ci obowiązani uędą obliczone renty do kasy cbłkowicie n- 
iticzać, ale złożone kwoty tak dłngo dotyoząoemu benefi
cjantowi wydane nie będą. dopokąd wyrok na rzecz bene-i 
ftojaota nie zapadnie, a przeciwnie, dotyczącym kontry- 
bnentnm nadpłacone ilości zwrócone być mają“ . Tej treśoi
napadł pod d. 11. grudnia 1856 do 1. 9383 wyrok fun- 
dus owej dyrekcji, który dekretem z d. 25. kwietnia 1858 
do 1. 7938 i 2463 zatwierdzony, Btał się prawomocnym.

C h o le r a  grasu,« znowu w niektórych okoli*0*
S z l ą s k a  Górnego, między maemi w Kiólewskiej-Huoir, Lf' 
pmkach itd.

D z ia ł  l i t e r a o k o - i i r t y s L y c ^ n y ,
(li 6. marca.)

K r o n i k a  t e a l r a l  a a .  Dziś 6 . b. m. „Życie p*'
Tak tedy na podstawie powołanych wyroków składak do- ryskie1' Offenbacha z panną K w i e c i ń s k ą  w partji r§ka”
tyoząoy gospodarze obliczoną należytość w tem przek ma- wiczniczki. Reszta o sa y dawniej słab°za, obeonie nieró'
Bin, ie  po fiualnem rozstrzygn ęciu tego sporu, jeżeli na woie lepszemi jbsa z Jt a silami.

jak nt pierwszy i az i je z ns liczne trudności sceniczne, 
_;tóre przezwyciężenia wymngaj^, wcale nieźle. Wazelakoż 
oLszemiejsze sirawozdame wolimy odłożyć do przyszłego 
przedstawieni!., któw capewne merówiue lepiej jeszcze wy- 
iadnie. Przedstawienie nrzeciągnęło się aż po północy; 

 ozyni!1* "ie dc tezo zwłaRznzi. Hnn» a  : .

3cim

ładnie, meastawieme rzc fiągnęto Slę aż po północy; 
irzyozyniły się do tego zwłaszcza dwie długie pauzy przed 

i pt 3cim azoif. nsprat O w io n ę  tyn razem z« względów 
dekoracyjny^'- PJ P °W2| Jeda“ ‘  publiczność lwowska Bta- 
nowczo nie lubi zbyt długo siedzieć w teatrze, więc dy
rekcji nie pozostaje mc, jak tylko przyszłe przedstawienia 
rozpoczynać w i z e s m e j.  R eżys^a wykazywała jeszcze 
liczne brak Więcej « tem znać było dobrych intencyj niż 
efektu. Źbyt wiele w.ęcej, jal to co b y ł,, ,  magać nie 
możemy, al. z drugiej strony mielibyśmy praw0 wyprosić 
sobie niejedne r tego c bvło. M.ędzy inttemi. aj eb_
uknie 4ym ntektóftj dzicy arcykapłani czy proboszcze nic 
występowali w buUoh z chmewami i poprzebierani ze do- 
minik-nóa, ażeby niektórzj dzicy 0h06 trochę bvli 
podobni do lndjan malajskich i t. p. Bitwa morska no- 
mimo wielkiej waleczności i zaciekłości strott Wl lcz ’ Ph
fiie w /» i«a ł“  ’lal'“i JrM>i f ozy- Co ii9 tyczy baleti
lwowskiego, te, jeśli n my użyć porówni nia jest ou ,ar 
opere-ka krakowska wykonana nogami. Lwowskie baletni- 
ozki cierpią ot chróniozną ohrypkę w nogach. Daimv może 
lepiej pokój baietowi1

* W ciągu bieżącego miesiąca odnędzio *î  na dochód 
Towarzystwa bratniej pomocy akademików Iwowslr- 1  
jLademja muzykalno-deklamaoyjna.

* Układy prowadzone między rząuami aastrjaokim i 
musztr w1 -im w oelu zawarć., konwenoji o własnośoi lite- 
raokie, ,  jak donosi N o w. Wrerrua.,  ćLpszły do skutku i 
wkrótoe rzeozony układ peztska już najwyższe zatwier
dzenie.

* 22. z. m. W ilh elm  K anlbach  obchodził swój 25- 
letm jnbileiusz jako prezes akademji sztuk pięknych w Mo
nachium. Król Ludwik II. zaszczycił mistrza pełnem n- 
znania pismem, a prócz tego ozdobił go wielkim krzyżem 
św. Michała.

* Śpiewaczka P a 11 i ma wystąpić w przyszłym mie
siąca na soenie wiedeńskiego teatru ran der Wien“ w ro
lach guściunyoh.

W y oitiw  *  d Ł  n r * ,  f i r n .  * > • » « » . ■ dnia 5 . marca 
L i c y t a c j a .  W  sąd. po w. w T*mbowli 11. marca trebisu i 
■tadnina zajęta Wżod. hr. Bawor iwskiema,

t a o n p o d a r s l w o  p r z e m y s ł  I  h a n d e l .
K o l e j  I .w c w ą h o -C z f lr n ło w i e c k a , brsjnows Wiener 

Zlg. pisze, ie na zasadzie Jat wiai ogoduyeh może donieść, iż sto
sunek dochodu do rozchodu ns holei Lwowsko-Czerniowieckie 
*nstającei obecnie pod sekwestrem, byl w r. 1872 i 1873 nastę- 
PUjąey: \P r. 1872 wydatki wynosiły 86 procent wszystkich do
chodów, w r. 1873 juz tylko 67 procent. Dochody w ro„u 1873 
Pudniogfy się w stosunku do r. 1872 o 20‘9 procent, podesas gdy 
rozchód zniiyl uię o 14‘4 procent.

^ i d a l iS k , a. 28. latego. (Spraw ordanit tygodniowe-) Przez 
^Skeits , ześć tj godnia mieliśmy dość piękną pogodę przy wscho- 
unim wietrze. W tranzakcjacn sboiowych nie mamy w tym tygo- 

nin żadnej znaczniejszej zmiany do zaznaczenia. Welkie zapasy 
“ łki w d nglji i Francji hamnją wszelką chęć do poknpn zhoia 
^Przyczyniają się do stopniowego obniżenia cen tego artyknłn.

 ̂ dowozy krajowe były wprawdzie o 20— 25%  mniejsze
żymia czasie zeszłego roku, lecz zato import zamorski so- 

t  ^  "yfiagiadza fen ubytek, a ponieważ od kilka tygodni pa- 
n i » ,  ca ®̂J Anglji pięana pogoda i stan ozimin bardzo zadowai-
tssnys ' ■ PrZe' °  Pu^tp pszenicy bardzo mały i ceny prawie na
sic Coj. Wlększych placach o 1  do 2  szylingów na kwarterze 
■tępstw ^ ^  Liwerpool, Hnll i Leitb nawet pomimo tego n-
jeat ta tranzakcje nie ożywiły się. We Francji pohup pszenicy
kowei p v  nawet pomimo stałych dowozów, ceny w środ- 
Marsyj-; r.ancś' 0 bO cent. do l  fr, na 10 0  kilog. się cofnęły. W  
gji j usposobienie targów było nieco atalsze. W  Bel-
tyiko PB*enica i żyto tańsze o 60 cent. na 100 kilog.,
linie tar • *0rm'nowe w Holandj: o 5 zł. wyżej notowano. W  Ber- 
„ie_ rf l bo*czynnK przy słabnących cenach. Pod wpływem tak 
g|aby ^ B1 “ wiać omości, poknp na naszej giełdzie był bardzo
Ponied ■ » ° ,Br,InPlrtowanin ładnnków dwóch parowców, na targa 
,-Owi „  0^ J,,n> eksporterowio poprzestali prawie zupełnie ku- 
cofnęły si miIno bardzo małych dowozów, ceny pszenicy przeto 
szych dow °  ^ **** M  poniedziałku, a przy znaczniej-
Ży>o było uiezawodnie obniżenie to byłoby znaczniejsza
dzu i ądane ** ta°* le 0  ̂ tal- na 2000 ft. Jęczmień i owies bar- 
Sprzedano w T ^  T *mac,niających cenach. Groch bez zmiany 
cono za 2000 ft ™ 1  eo^n' a pszenicy 680 ton, żyta 200 ton. Pła- 
po 86— 90 Łalai-i, ton P*«enicę białą wagi holend. 127— 132 ft.
84 87 talarów P8IBn' c? wysoko pstrą w. h. 125— 128 ft. po
80—83 ial., pszenice^ ! 9 jR" no - pstrą wagi hol. 121— 126 ft. po 
pszeuicę czerwoną ws* ®— ^28 fnt. po 82— 83 tal.,
no 126 ft. po 59__03  ta! 0l’ 1 3 0  ft- 80  Żyto wagi hol. 119
do 70 tal. Groch 52 sT ta l J9czmie“  w- h- 106— 115 fnt. po 60

Alektander M akoweki i  S p .

r w  ? 8 ła t n iB  w i a d o m o ś c i .

» i »  ” * L'” 0Wti,! ” ? i ° 'na tvdzipń - -J j  • \ , f rei?|alne sesje trzj razy
i rozstrrvo- ‘ n . ałeE'  r̂odę i piątek wieczorem 
te wnosić n ? podania o dawanie zaliczek. Podania
tuteiszai f i l ^ ? y . wppo’sl d°  p. N unberga, dyrektora 

■ i  ̂ ^ N^tionalbanku. Donosim y o tem n& spe-
t-jalne zapytanie niektóiych intere.entów.

Ja* był, do przewidzenia, rozprawy nad nstawa- 
mi wyznaniowismi rozpoczęły się dopiero wczoraj we 
czwartek. Telegram donosi o tem dnia 5 . bm.:

i izbie deputowanych rozpoczęły się dziś obra-

d j nad ustawami w y z n a n i o w o m i .  Galerie by ły  
nawleczone. Rozprawy otworzył hr. Hohenwartn, któ-y 
odmawii, państwu prawa ścieśniania spmowolnie pola 
kościelnego; sprzeciwia się to samu sobie, aby wła
śnie najliczniejsze wyznanie najmnieiszy obszar praw 
miało mieć sobie przyznanym; niniejszy projekt usta
wy zostaje także w sprzeczności z artykułem 15. ustr- 
wy zasadniczej państwa, ęd ”  oświadcza, iż kościoł 
podlegać ma powszechnym ustawom państwa. M ogło- 
bo tu dziwne zjawić się widowisko, *e trybunał pań
stwa uznać mośr niniejszy proje&t ustawy za narusze
nie politycznych praw obywateli. Schafler podnoś-' , śe 
duch umiarkowania, jak i przebij* w preiokcie ustawy, 
zasiucruje ni zupełną pochwałę. E l. Greuter mówi 
przeciw piojektowi w ostrych wyrazach, wzywa rząd, 
aby dostarczy1 dowoaów, jakoby kościoł używać wła
dzy swej do świętokradzkich nadużyć i nie zawiady
wał stosownie majątkiem kościelnym ; protestuje on 
przeciw podobnym bezwstydnym oskarżeniom. Pre*es 
wzywa mówcę do porządku. Obrady trwają dalej.

W komiuj. Rady państwa do petycji robotników, 
minister spraw wewnętrznych uznał osooiście spokojny 
i legalny ton treści petycji robotników. Oświadczył^ 
że rząa może wtedy dopiero zająć postawę w tej kwe- 
stji, jeślt będzie m ‘ał sformułowany program. Minister 
nie potępił a zatady izb robotniczych jako ciał repre
zentacyjnych, tśw_rdcza jednak, iż one jako atojąoe 
po za organizacją gminną, nie mogą dawać reprezen
tacji parlamentarnej. W  końcu ministe* przyzeaŁ  
na jesień wnieski rządowe względem nowe ustawy 
urządzającej rzemiosła.

Na posiedzeniu (6) Izby panów dnia 4. bm. po
święcił najprzód prezes Lilka ałow wspomnieniu zmar
łego jenerała Gablenza, a Izba przez powstanie z 
miejsc uczciła jego pamięć. Potem zawiadomił o u- 
konstytuowaniu się hilku komizyj. Prezes ministrów 
wn.ósł przedłożenie o ustanowieniu trybunału admini
stracyjnego; minister skarbu przedłożenia o reformie 
pot f* ;ów i wykaz rozdziała urzędników w ?dłu% sto
pni i zamknięcia racnunków z r. 1872. Ucbwtuone 
przez Izbę deputowanyoh ustawj' przekazano właści
wym wydziałom.

Cesarz mianował w. hu moskiewskiego Sergiusza 
Aleksandrowioza porucznikiem w pułku piechoty A le
ksandra I. cesarzr Moskwy nr. 2., a w. ks. Pawła 
Aleksandrowicza podporucznikiem w pułku ułanów 
Aleksandra II. cesarza Moskwy nr. 11.

Konstantynopol dnia 4 marca. Poseł moskiewski, 
jenerał Ignatjcw przybywszy do Stambułu dnia 2. 
Ł. m. odbył konferencję z wielkim wezyrem Huss.io 
baszą. W  sobotę ma mieć Ignatjew posłucLazie u suł
tana, który przez sekretarza swego gabinetu wy-aził 
> ozenie przyjęcia posła caratu —  wyszczególnienie, 
które od dawna już nie przypadło w udziale żadnemu 
z pełnomocni! ów mocarstw zagranicznych.

t t le d u n -  d 6. rn ih i, 10 godv 40 mmL 
Aki >  -redytowe 24f 25, Angloty 146 75, Unionbwu 13175 

vereini.banh 21-— ; Kaiola Ludł-ika 232 —; Kolei połnd. 157— , 
Banku franc.-ans»r. 44 —  ; Banbank 89—  Losy 1860 — — , 
Trąmw« — Nanolenndor — •—  TT*n mdłe.

T e l e g r a l c w a n r  l  u n a  wledeńsluz. 
Wiedeń, d. 5 . marca 2 gods. 30 mir.
Jednolity dług pańa i >wy w oauknounh 69 ałr. 60 ot.: 

w sieb ** 73 86 Lr j > ożycaki a 1860 r. 103 75 Akcje banka 
wiedeńskiego 971— : ń*cj» banra kredytowego 24225: Londn 
11110 Srebro 104 65; Napoleondor 8 85

Akcje banku franko-austr, 44-50 oęgiertkie ukcje kredytów, 
157 50 akcje banku angl.-auatr. 148-25; Banka Zwiąak. 132 76;
kolei Karola-Ludwika 232 25; kelei Siedmiogrodu  ; l «
połndn. 157-— ; kolei alfóldskiej 141-— , kolei Elżbiety 205 oO 
kolei lwowsko-'aierr ow, 14450 kolei wąg. półn.-wschou 187 —; 
Vereinabank 21 76 ; kolei Rudolfa 160-— , kolei węg. wa hodme 
5550 galicyjskie obligacje indimmaacyine -  — ; losy ■ iskn 
18o4 13b 75; akcje kole Koaey-bo-Odrrherg. 138 — ; Verkehra- 
bank-Aotien 115— -. Losy tnr»-ki'* 46-50; Akcje Wied Banka 
radowniesego 90 — ; kolej pak-te- S2C— ; W.arir Ba.k ^»rein 

8 2 — , Wiener BaaTerein 43 i O Kestweink 2 9 — ;
Rosyjskie Banknoty 1*54. Usp.; dosyć stałe.

B e r l i n « Most-noty bank. —  ; aust akcje kiadyt 1 5  /4: 
lombardy 92*/Ji i kci, galicyjskie 103*/,, kolei państwowej 192%; 
Kolei rum araki ej 43l . ;  rostr. noty uankow, 90’ , ;  Los; ■ reai 
1864 — .—  Usposobienie: lepase.

P a r y  A, Ren1*  59-50 .ombardy— -—  Usp.: —

Przyjechali do L w ó w *  oa 5 . do 6 . maroi.
H o te l 13 < ir O p e j8 k l, Suchodolski a Gródkf., T. Lewan

dowski z Trośc.ianca, R. Ligęza z Tymowa, B. Siomiginowicz k 
Siekierzyńca, F. Wysocki a Hreborowa, E. Pollak » Ptmztii, J 
Krzyszkowski z Bakończyc.

H ote l Z o r la . St. Bilski z Lipnika, R.Gnsikowski a No- 
wegomiaata, K. Philips z Londynu, J. Crespi i  Bergaino, J. Stel- 
ler z Podwołoczyak, B. Pawłowski z Wiednia.

Hotel AllKifelaki. T Abgarowica i  Bratyszowa, W. 
Drzewiecki a Ruzylowic, J Jordan z Olszanicy, F. Poeckh ■ 
Stołpina.

H o t e l  K r n k o w a k l .  W  Hanterire z Siedlisk, J. Mali
nowski zo Stanisławowa, W  Dasskiew cs z Chyłczyc, J. Herzon 
z Przemyśla.

Poeiągl kolejowe: Przychodzą na g .ó wn y
d w o r s e c :  s K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 4 5 .m. wnocy 
i 10. g. 50. m. rano —  > C z e r n i o w i e c ;  3. g. 58. m. rano
3. g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy —  ■ Po dw oł o -
c s - s k  i Brod ów ;  A g. 18. m. rano, 4. g 3. m. po połndniu
i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: do K r c k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy —• de C s e r n i o w ie c :  6 . g. 17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy —  do Pod- 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połnd., 10. g. w nocy i 6. i
7. m. ro. an

Z Podzamcza o d c h o d zą  do Pod w o ło c z y s k  i od 
Broił  ów: g 11. 32 m. w nocy i 12. g. 26. m. w połndnie.

Przychodzą *e Str ,  ja.  codziennie o 9. g. 28. m. rano; 
prócs tego u e wUrek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy.

O dch od zą  do 8 t ry ja :  c.ode- o 6. g. 85. m. rano, prócs 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południa

LWSW ■ b > ;  uBdlswsj 
dnia G. marca.
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n hr. Waldstein . . .
o Łr* Keglewioh , ,
a Budolfk ,

A k c je  p raoin  .g ,  • s M k , 
toclnsi par. na Dunaj i .
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Wszystkim cierpiącym zapewniA idrowie i liły bo* ekarstw i kosztów

m e w a l ę s e i e r e  t l »  B S s z
a  L o n d y n u .

żołądka, nerwó^nicrs^^nhic^wał^^f B‘ 9 deU^atne; .Revalesci4re dn Barry,“ która bez lekarstw i kosatów nsnwa wsaelkie cirepionia 
astmę, kaszel, niestrawnnAć -° y’ .Krncz°^ ® r błony  ̂śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddochn, jako to: tuberkuły, suchoty
krwi, szum w uszach nudności * a “ i0" 0’ szsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawkoty głowy, uderzenia

Oto wvc’;«r, -  nr o >’ a ^  podczas ciąży —  nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę, 
w w3 ciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom. 2584

PaenTotym k lU  ^  6 8 - ł.71-
ciężaru mojej Starości, a iicz« ^  P” aiywa“ ‘ “ dwuletuiem twojej cudownej BEevale»cićre dn Barry, -  nie czuję y.ięcej
mój jest zdrów, tak. jakbym‘ miał l J  an ■°f1 m°Ja» ^ znowu> wzrok mój stał się tak dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek 
dosyć długie przechadzki piechota J  ?.ei?  "f(?wemł jestem zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam
rżenie puh licznie ojrfosić. Z a moj a odświeżyła się. Proszę Pana, abyś raczył to moje oświad-czenie puhlicznio ogłosić. Z szacunkiem'‘i wdzię^noTc^

Certyfikat Nr. 7t.4iOS.
Ks. Perer C as t e l l i ,  proboszcz w Prunetto. 

Wi e de ń ,  t-raterstra-se, 22. mja 1871.

ty pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego os*c*ędua więcej niż 60 ra«y swoją ceną na lekarstwach 
wzany b ia pól *nntf 1  *łr. 50 cnt., za funt 2  wr. 60 cnt., 2 funty 4 iłr. 60 cnt., 5  funtów 10 r'r. 

• Biszkokty w paszkach po 2 złr. 60 cnt. i po 4 *tr. 50 cnt. Czekolada w proaikn lub w ta 
Ua t filiżanek 2  l }p  Rfl Ant n s Aft AlilanAlr 4 ąfp. iifl >>nf. U n.naeirn nb 1 9 0  Ałśńaw.L 1A . 1 .

Nio wiem jak Pann ;  Y , W ie d e ń ,  rraterstra-se, 22. mj
kaszel i dijarję, a teraz dzięV p a ń s k i * . bawien.ny twojej „I.evelescićre dn Harry.- Cierpiałem ne kurcze żołądkowe9 ponskiemn środkowi, zupełnie zdióv jestem. L . G n  ssm a n n .

.Reyałescłćr. «.» Barry- 
^Cjnu w puszkach blaszanych __

hUczlmch na 12 iliżane^l^złr’  Ś o '.^ T  W PnBekack po 2* złr. 60 cnt. i  po 4 ałr. 50 cnt. ózel-jladi w  pros iku lub w ta
na 288 filiżanet 20 złr na 576 . ^  ^  filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 *łr. 50 cnt., w prosiKn na 120 filizanea 10 złr.
fakJ Y e ż  wszędl w lo “ dnJLh^ ! k,3? ^  Q *4 w n y  Bk*a« w W ie d n iu  n B a r r y  dn  B airj »  Cno p. W L l l f i . c n g a . s e  8 
lob  , runiem puCztowem. 1 8WePaoh korzennych. S U m  wiedeński wysyła też . L e r a l e i e i i r e “ swoją aa prm m m

h j jo t i  .  ’rW 1u‘C&e o w i n e ^ ^ f . '  °  ® “ cn«rta i Eryka Kelera api. pod L w jm , w  BOCHNI: u I. E . Bnlsiewicza,
W a i I r n a c e ^ R & V  W Łi ES N1° W CA C H : n Alta, c .k i  apt. obwod., L e o w  Beldc - i c * .  F r  K riyuu o w . f i «  w aptece
pod G w m żd a ,! lgnącej•8® hm roha! w KOŁOM YI: n J. S idorow ie,a ; we L W O W IE : u Piotra M UoLcha,^Yptoka™ *, LSopoIda R ot

TBrtiŁ a ^ ta k ^ * -  .  m I t i z u  W  f 1,61 :owbU”«.9. Jakóbr BeUcra, Karom Scbnontur .  Juliusz, Reissa w P Ł d Z n iJ  ■ 
ł Ł ,  » T « m  * 1 J6» fa Ffl” * i  “  PRZEM YŚLU : u E ow ard . Mmchalikiego; w RZESZOW IE: .  J 

m ° W IE : 11 rttec w  TARN OPOLU : n A  M onw eter i  Fr. A. B u oK lU  ag tak*,
-brodow a- w TA R N O W IE : u A, Tem ayna, aptekana M d A n i o ł a  ■ W. T. A W i«logórskier



DZIENNIE POLSKI.

Wezwanie.
Z papieró w pozostałych po moim meiu, 

ś. p. Alojzym Sraólskitu, dowiedziałam się, 
łe  bardzo wiele osób nie uiściło mu się 
z należnych honorarjów. Licząc na uczci
wość, udaję się do nich z prośba, aby 
przez wzgląd na wyjątkowe moje położe
nie, raczyły jak rajprędzej uroić się z 
zaległości, przysyłając takowe do V, go 
K u b i c k i e g o ,  lekarza weterynarji wc 
L w o w i e ,  gdyż w razie przeciwnym, 
lubo z największym wstrętem, musiała 
bym ich nazwiska podać do pub i iznej 
wiadomości.

Lwów, d. 6. miroa 1871.
F r .  Smólska,

wdowa po ś. p. A loj.ym  Smólskim 
lekarzu weterynarji we Lwowie.

Podziękowanie.
Otrzymawszy przy tegorocznych wyborach 

1386 grosów na radnego stoł. miasta Lwowa, 
stanowiących absolutną większość, lecz z po
wodu mego teraźniejszego zajęcia na prowin
cji udaremnionych, —  poczytuję sobie /.a arey 
mi/y obowiązek, złożyć niniejszem. głosującym 
na mnie szanownym P. P. Współobywatelom 
miasta Lwowa, gorące podziękowanie publiczne 
za ten zaszczytny dla mnie dowód zaufania, 

Nowy-Tnrg, d. 28. lutego 1874.
F e l i k s  P ł a w i e  L i .

1316 1— 6 c. k. emeryt, kapitan.

L -674. 1317 1— 3

W  Magistracie miasta Sniatyna 
odbędzie się dnia 31. marca 1874 
l i c y t a c j a  w celu wydzierżawie
nia na lat sześć nowo zbudowanych 
sztucznych m łynów na sposób ame
rykański na 8  kamieni trwale i 
gruntownie urządzonych do miewa 
najmniej 150 korcy na razową i 
1 0 0  korcy jpy tlowanej mąki na dobo 
(24  godzin). Budowa tych młynóu 
co  do dokładności, trwałości, poło
żenia i frokwanftji jesr najkorzy
stniejszą.

Cena t\ y wołauia czv uszu roczne
go  wynosi 5000 złr. wadjim* 10°/o 

Bliższe warunki w  urzędzie Ma 
gistratu przejrzeć można.

Zwierzchność gminna. 
Sniatfii d. 3. marca 1874. 

Zubrzycki,
burmistrz.

N a k ł a d e m

KSIĘGARNI POLSKIEJ
11SG w e  I . w o w i e ,  3— 6

rozpocznie wkrótce wychodzić

P Ł U G
r z d s o p k m o  l i t e r a c k i e ,  n a u 

k o w e  i  a r t y s t y c z n e .
Bliższe szczegółu podadzą prospektu.

R O M A N  C E M E N T

produkcja 1874 roku
i beczki po SOfP tyufiiwc clotcych)

równa sie w  dobroci i wydatności Portlandzkiego Cementu, 
u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e

ARNOLD W ERNER
w e  L w o w i e .  (Jeneraluy ajent.) 1315 1 -3

W łaściciel Radziwiłłowa w cesarstwie rosyjskiem tuż przy gra
nicy (la lic ji, mila od Brodów, w  jniejscu stacja kolei żelaznej,

zamyśla urządzić

W yszła z druku l»ro*zurt_ pod lata łem :

ZA8ADY TALMUD U
p r z e z  D r a  A U G U S T A  R O H L I N G A .

(Spolszczył za wiedzą autora .1. B.)

T r c f t ć :  Przedmowa; ( Iłówne zasady Talmudu; Ortodoksja i reforma: Talmud uwa-
jjulzi za k ie g o  Boską; Zghibnd nauki T.dmuda; O Bogn; O auiołacli; O djabla.h ; 

Tajemnice; O duszach; O raju i piekle; O mesjaszu; Zgubne nauki o moralności ulrnu- 
dystów; O bliźnim : O w ł a s n o ś c i ;  Panowanie nad światem; Oszustwa: /n a leż .0110 rzeezy- 
Licliwa; Pożycie doniowę,; Niewiasta; Przysięga; Chrześeianie; Klątwa; Nasze stuleci,.'; 
Ostatnie orzeczenie. -

E g z e m p l a r z  t e g o  d z i e ł k a  k o s z t u j e  5 0  c n t .
Skład we Lw ow ie: K s i ę g a r n i a  P o l s k a  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a .  N,a

prowincji przyjmują zamówienia UrZCtla pocztowe pod aresem : Ś *0  t d i n i u ‘ HtrHC 11
O a s e i t j  W i e j s k i e ]  w e  lA r o w ie .“  1314  i_ u

_____________________________ kn czemu oprócz korzystnego położenia, są już golowe budynki.
O  o t r z c h f c c  1 Poszukuje sic u z d o l n i o n e g o  H .R O M  A f f i S i l K A  z  d o -

,  1  .  . . j r J s t a t e c z n y m  k a p i t a ł e m  d o  s p ó ł k i ,  l n b  t e ż  *  k a u c j ą ,
W y p C i i / n i i a  j C Z U l t O W  przjatztm zapewnioną mieć bodzie tantiemo,

0  bliższych szczegółach można powziąć informacje ustnie lub 
pisemnie w c Ca bryce maszyn W go Augusta Schumanna wc Lwowie 
nliea .Łyczakowska. iau 2— 3

Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabpzpipeza od wiolu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej prnkty i

J M  KURP1EL
lekarz prakt. Med., Chirurgii i[Aku- 
ezerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka przy uli -y Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynncyjna od 
I O .  do 1 2 .  przed, od 2 .  do 3 .  po połuduiu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie sijy lnężno- 
ści), S t r t c t n r y ,  P o l l u c j e ,  tudzież ra
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go
dzin), bez przerwy zatrudnienia i po 1 naj
ściślejszą dyskrecją. 1253 8 —15

Na honorowane listy odpowiadam bez
zwłocznie i służę, medykamentami.

z Polski.
Znakomita rozprawa napisana w XVI. 

stuleciu przez polskiego senatom i kilkakrotnie 
po łacinie, francusku i po niemiecku druko
wana, została dopiero teraz na jczyk polski 
przełożono, i znajduje sic w .S o zań? ki eg o „N ie
których pismach41 ił tomy. —  Cęua obydwóch 
tomów 1 2łr. 25 cnt., pojedynczo tom I. .»0 cnt., 
tom U . I  złr. Powyższa rozprawa o Jezuitach 
znajduje sio w llg im  tomie. Można dostao we 
Lwowie u" Milikówakiego, W ilda , Seyfartha 
i Czajkowskiego, tudzież w Ajencji dzienników 
Piątkowskiego; w Krakowie u Fiiedloina i No- 
w óleckiego; w Przemyślu u Braci Jolemów.

Po katr.strofio w jezuickim kościele 
wc Lwowie rozprawa ta jest na czasie i staje 
się ważną a interesującą. 12d0 4 —4

C E ^ .  Ż N I W I A R E K
z powodu spiidku aźjn i  t y l k o  n a  c z a s  t K p n i l l n i .

Samcelsona poprawna Royal z przyrządem do transportu w pole złr. w. ;i. 375.
dtto Kosiarka . . . . . .  oęąn • 1, T

Ceres .  .  .  .  . . . „  435.
Hovarda H0',v:ię europejska . . . . . . ,  ,  „ 375.

7 ( u i :i zniżona zależy od wczósnych zamówień z */„ zadatku. Kredyt ‘za umowa.
Ł .  Z i e l e n i e w s k i  w Krakowie.

1266 3— 10 Fabryka macliin, kotłów, narzędzi, odlewarnia i t. d.

M Ł O C A R N I E
M o r itz  W e il ju n .

w godzinę wymłacaja, wiece/ 
aniiel i trzech młocko w na azimt po 
zł) I 3 S . pod gwarancja i próoa 
F  omko we F r a n k f u r c i e  n .lN T . 
11 W i e d n i u  Franzem lm loh- 
strasse. 13. 1 14 5  4__a
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B 0 M E0 P A T J A  P 0 P iJL A 3 K A
pr/c łożył z francuskiego, uzupełnił stoso
wnie do wyumprań czasu w łaś nem i uwupffl- 
mi i ohjaśiiiciiiaiiii i do potrzeb zwolenni

ków tej metody zastosował

Dr. Med. Józef Bielski,
h om eop ata  p r a k ty k u ją cy  w e  L w o w ie ,  

z 4 1 figurami.
C e n a  Kłr. w .  >«.

Główny Skład w księgarni Sayfartha 
i Czajkowskiego i u tłumacza ulica Kościu
szki 1. 20, dawna Freuda 1. 688. n73 12

Z a r z ą d  d ó b r  O s t r o w a  p o c z t a  T a r 
n o p o l  p o t r z e b i ą j r  z a r a z

Kucharza 
i klucznicy

7, dobrą rekomendacją i dokładną łinaj.nłiości.;
fachu swego. 1301 3 —3

w starostwie Złoozowskiem położony, pół mili 
od stacji kolej 'woj, a 3 mil od Tarnopola od- 

1 dalony, podług katastru 4‘  2 morgów pól or- 
biych i( zarnoziem), 47 morgów 'ąk  ooojmujący, 
z dolną,ni budynkami micszkalucini i gospo- 

'darczemi, z p r o p k n a c J | :( ,  jest z wolnej ręki 
( ł „  s p r z c d a n l i t  l u b  w y d z i e r ż a w i ć -  

! n i i l .  Bliższ:. wiadomość u notarju.-/.;- Józefa 
Onyszkiewicza w Zborowic. 1205 b— o

Spmpaż koni.
% Jtow odu p r z o iłie s ie n ia  s ta d a  J O . 

k s . H ieron im a  L u L o m ir s k io g o  w  in n e  
o k o lice . s,ą vr M iż y ń c u , p ó ł t o r e j  m ii.’ od  
s ta c ji  k o le jo w e i  C r z e m y ś l , c z t e r d z ie ś c i  
sz tu k  n a d l ic z b o w y c h  k o n i p o c h o d z e n ia  
a r a b s k ie g o , p r z e w a ż n ie  p e łn e j k r w i  
J o  s p r z e d a n ia , a m ia n o w ic ie :  o g ie r y ,  
k la c z o  s ta d n e , k o n ie  w ie r z c h o w e ., p o - ,  
w o z e w o , ja k o  te ż  m ło d z ie ż  r ó ż n e g o  
w i :ku.

B liz g z y ch  s z c z e g ó łó w  u d z ie la  K a «  
r z ą d  ml a  i l n  w  W ł i y ń c n  p o c z ta  
N iż a n k o w ice . 1296 ,3 -3  ■

S P E D Y C J A f e i

Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 
w kraju i za uranieą poleca sic

AUGUST SCHELLEN0ERG
we Lwowie. 1283 tt— y

C. Ł UPRZr^ GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

garkow y. hmlzikicin kosztuję*K a / i l y  z  iy t  li •/
5K> c t .  w i i t ł - j .

J zegar v% dużym furniatru' • bardzo j > i *; k ii i jtrzyozclo- 
biony, t a r c z *  porcplanowa z l r .  2  «<», 3*20 . —  1 t a k i  
sam z  przy r z n d c m  d o  b i c i *  godzin złr. .‘BlUi, 4*.»0 . —
1 z e g a r  do j-rzodzie pit kr.u* m a l o w a n y ,  ze złoconem i 
rarnaini ]ul> najpipkni»•)'.*« rzeźbą, w?łzy'Btkie z przy
rządem do bicia, /dr. f«, 7, H.

6a !on ow e zegary bronz.owe z nakryw a izk l*u n ą  I po* 
ttiumenieiu, bardzo piękne, złr. 2, 2*ti0. 

i  zegar w więkuzym łormacic zlr. Ś'H0, 4 -50.
1 z e g a r  a n g i e l s k i  d o  p o d r ó ż y ,  b a r d z o  d o b r z e  u r z ą d z o n y ,  

y. b u d z ik ie m  , k l ó r v  p p w r .i e  n ie  d a  z a s p a ć ,  *  P '1 
k ł e m  z l r .  f». ~  l d o b r z e  u r e g u t o w a u y  k i e s z o n k o w y  
* z t> a jc a r 8 k i  z c e a i e k  ^ d w u r o c z n a  g w a r a n c j ą » •
b a r d z o  e l o g a . k i i *  r . rd .ru  j u i t o w n j n n  t a i i c u i A l e m  
łe  z ł o t a  Ulini. z ł r .  4*50 .

P r a w d z iw a  o z d o b f l  k a ż d e g o  s a lo n u  * a  s l j  n n e  v r i c .  i 
d e ń s k ie  z e g a r y  w a h a d ł o w e ,  k t ó r e  i»ię n a k r ę c a j ą  ty l

[L e k a rsk ie  p o ś w ia d c z e n ie
o pa. a aptobarza

WILHELMA
anJfeiartry tycznej, antiretim atyezii ej

freioczfszczaip
Dla dohru cierpinrcj ludzkości czuję %.o. 

spowodowanym szczególnie zalecić ze strony 
lekarskiej doskonałą krew ,v 7.ysz< zająeą her
batę pana aptekarza W  i 1 h o 1 111 a.

Preparat ten, chucini sum w sobie tak pro
sty, jest wszakże jednym /. Łnszyeli najz lako- 
,nitf/veli środków leczniezyi li dla wszelki. ]! 
ijkerpień wewnętrznych i takich ciioróh zewnę- 
łrznych, które są wynikiem złych soków.

Miałem sposobność tn, w Ameryce, przy 
mojej rozległej praktyce wcale często zastoso- 
w,ywać powyższa herbatę i znalazłem, iż ta
kowa S7.cze^ri,lnie skuteczna okazała się w na
stępujących ciorpioirach :

a) -ic chciwcach oeerroe,': o<hh;rhamc. . zw ła
szcza kat. ru płucowcu-o, mianowicie ody z rana 
tiegma odchodzi zropiała i z trudnością, dalej 
).r7 astmatycznej duszności; w ostatnim razie 
działanie było świetne. k . ||

b) ta ciuro/,ach i  oładka, kurezacii żołądko
wych, katarze żołądkowym, bolach głowy wy
nikających z zepsntugo żołądka, w hypochon- 
Urji, wrz.cdacli żołądkowych , raku w żołądku 
i hysteryrznych obciążeniach.

e) ■przy opuchnięciu wen, hemoroidach, a mia
nowicie gdy zwykłe zatkanie kanału odchodo- 
w ego jcflK powodem opuchnięcia i porwania sic 
wen i wynikających z tego krwotoków.

d) przy organicznej icad!iico(ci serca i ko
mórek. ze uwc

e) w tyjilitycznych ciei nlcuach wszelkiegô  »̂ -Tfa” *adn*łł o ś m I r * i ,h c i ’ t”c* 11 dłiiuicj ł‘ »ó»townie 
deaju, a mianowicie takich, gdzie napróżno przyozdobionej zkr/.ynce. kosztuje zlr. JO; s taki sam 
używane były wcierania, gdzie jod-krli przyj-] z przyrządem do bida godzin zlr. as.
mowano bez skutka całe miesiące. A/atem Angielskie zcjflirki IcieBKOilKOWe, 
azczególnie przy zastarzałej chorobie sytility- 
cznej.

Tym  sposobem arów oczyszczam ca herbata 
pana aptekarza JA i l h e l m a  wzbogaciła i 
dla Ameryki skarb środków lekarskich. 6 “?

Nowy-Vork, 16. września 1873 r. S  4  
Dr. M“ d. A .. G r o y e n ,  

niemiecki lekarz pA k tJczh y  w Nowym-Yorku 
Nr. 73, ,8ffrcntli-Sfr :e*, 

b -ły  niemiecki lekarz sztabowy.

Zastrzega się przed fitłszowa- 
ulem I osznstwcni.

Prawdziwa W ilhelm a ant.artrytyc7.uu 
i antireum~.ty.zna krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynttrodott <J u 
brykacji Tl ilhelma antiartrytyczńej , an.i- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Nennkirchen pud Mricdniem, lub też na skła
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na uim p trcy j, przy
rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych 
iearykath 1  złr. Osobno z.a stempel i opakowa
nie 1 0  ci.

Dla dogodności P . T . publiczności, pra
wdziwą W ilhelm a autiurtr; Ly ną, auti- 
lcnmntyrzną, i rew oczystczsjąt ą hcrbit" otrzy
mać takżo m ożna: we lS ić A il* :,  u .lakóha 
Beiseraapt-, Z y E '-  ^ ‘ ckera ii;,t. Jakuba Pie- 
pesa apt., Karuk-. .Schunutha: w D R O D A U I i  
M. S. Franzos: w MliZFZANACfl u B. !■»- 
denknccht; sr JAGILLN ICY u J. F isch *  chaf; 
w JOIlANN'E8THAL u P. Hodmanna; w KA- 
MIONCE-STKUM1ŁOW EJ u Zawali icwicza; 
w K liAK uW TL u Trauczyńskicgc apt., Jahna
Józefa: NEUM ARKT u Karola Bant; w     _ _ _ _  .

A. F R IE D IA  A N N  A ,
n L . Gaertnera apt., u Krzyżanowskiego; w 
ZA LE SZCZYKACH u K odrębsU ego i  Sp.

Składy fortepianów
L U D W I K A  J f T A R M A  

we Lwowie i Czerniowcach.

GŁÓWNY SKŁAD
ir e  Mswowie u  l ir a  K o p  r m i  fen I. 3 ,

poleca najwiękjsay wybór

r08VEPM0«, P M  i MAEMIJ
z najlupszycli fabryk wiedeńskich, dręzilcfukieh, 
paryskich i bdi lińflkłoli, mianowicie Jbrleplany:

łtuseii/lorfera od 600 do loOO złe., 
lldliiiiseha od 700 do 900 zł:.. Beel** 
Steina od 750 do 1000 ztr., f c a ju s i ł  p3 
(i50 złr., Fhrltara po 560 z!.-., Sclitrelff- 
hofera od łKO do cr>0 złr.. M d w c h i t i w ,

, Hol/lik ' ..myci, od 38C do >!*< złr-,9 .1„A i, n i n r i i t i n  n l i  X

M r z e g a  w  t n s a  i M . i i r i i E i i i
Wiele anou-ów. p/c/ególni*; *i > /cir*rlt"w r«*inoT»» 

eych się, wyrach*#Aanych jt ,-v ' *? »t\ ł,», «/«• »y /ij 
PAĆ W śtrtła niipszkmirów pritwim-ji. Nie j.«r.\ ititio wn. 
satem kit]»r.w.HĆ -/t-jrarkow, kturjth knpey 
n ie  f i w a n .n  »‘ja. Kni«i«n« " mim* /.ri;jiiv im«t;ą  ̂
twr&coiK*. i.il' vv«*«Iliî  u|MMltłłiania, z.tnitfiiietit*, fO 
doworli-ti. 1'gi omiipj lę-ktijrui.

j-* C n d c i u  u o w j c h  c z i t s ń w
in o / .n a B y  n a z w a ć  u M ijc  iJi.Lr/.i* u i f ^ n l o w a n * *  i 
gwarant jp uiająt-p kecary , inn/!i.t !»• naóy*1 z:i L ł- x f r i i  
N iv *c h  leż. k u / t iy  k t ł i z y s l a  /t* ‘śjm .siłłiiiłi.** i i n i f t  lt si,
Ziiojtalrnjp w s|.*rzt;l nif/Hęfiny i k nit-czny w k.iź.iyn 
tlori:!'.
Z : i  w s z y s l k i e  / . e g a r y  p o r ę e / n i i i j  

t u k  j a k  y t e g a r n u is t r z .
i i-r,i,-.*, , io  /c^nr t  j i ip l t t iw  . w . o b i o u y m  bron ^

z o . w i n  i , ', i ja l j . '\ v » i ,y , i ,  . - y l e i . i l j l , ' , , ,  z l r .  1 l a k .  j Jr f l t i t H ,  v O l n n i l l t l  » U
■ , n.' /. eui»lj<.»»,i tarcz., porctŁunwa zlr. I «  - j S l e H i a i l l W I  po •»'0złi., *  »«**» „  *

1 taki aa,.. , przy, , ą.lei,, ,l„ lii.-ia godzin zlr. S->». l is n iK ll* O tv e  od 3(,0 do b00 y't l;
i n s i v v . m o . n t a  z n a c z n i e  t a n i e j .  1  • ’

jg f ~  t lu  a r a n e j n  n a  l a t  MO. 
^ T u d z i e ż  w y i » o ż . y c z : a l n i i i .

a jp r u H o  b m r u  h ip o t e c z n e g o
odboozie sio w c W t o r e k  d n i a  2 1 .  K w i e t n i a  1 8 7 4  o godz. lOtej przed pokuł.

■\v gmachu Banku Hipotecznego we I / w o w i e .
_> r o » p » «  .-w r  •

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1873.
2. Sprawozdanie Rady nadzoicże) o zamknięciu rachunków i powzit oin dotyczącej uchwały
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1875. * * J
4 lJpoważnienie Rady nadzoiezej do j otnnożenia akcyjnego kauitału według statutów
5. Założenie Stowarzyszeń kredytowych z wnioskiem na zmiano §. 7. stat. i innych do 

tego sio odnoszących.
6. Wniosek na zwinięcie lilji w Samborze.
7. W ybór dwóch członków R.-idy nadzorczej (^ .  45, 44. 45 stat.)
8 . Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjuego’.

P. ’1 . iihCjfi.iarji.sze, którzy nmją zamiar wzinć. udział w tern Walneni /gomiidz(,niu zoe.lieą w myśl §. 63 stat, 
7.ło iyć ahejc. swoje n a j d a l e j  <lo> d i i j «  24. m a r c a  r . b .  w  g ł ó w n e j  k a s i e  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w i e  
l u l i  W F i l . u e h  Z a k ł a d u  w  C lz .e r n io w c a c l i ,  K r a k o w i e  i T j i r n o p o J i i ,  na które oprócz pokwitowań™  
wydano im będ.ą tdkzo karty lo g ią fc^ ,.^ ,^  nprawniiióicc d,> wstępu na W alne Zgromadzeń.o.

P. T  akcjoiar jusze. kt.t.—   » ... . j ■tj'-t.lrjusze, ktiizy jtrztyslug-njacc im j>r.a\vo głosowania zumiurzają wy konać pr y.cz połnoromnikijw, 
/jyh i.t l f liminoonic tu .. nu odwrotnej stronic kart. legitymacyjnych umiesr.czono wypełnić i własnoręcznie podpisać.

,.t unię. ic r.-u Jnnil./c.y ; 1,;Jn,,. 7,łoź.on« będą na ośm dni przed Walncm Zgromadzeniom w sekretariacie Many 
nadzorczej, g, zie za okazani .n karty legitymacyjnej P. T. akfjmiarjuszoin nu żądanie po jednym egzemplarzu wydane, będą.

U -w ó iT ,  r t m a  f f .u j f . j r a  3 . S7 S -  _  _

M i u l a  M i h p c z a .
iy.y jło 10 :tkcyj /.lo/ył. J^aJen judnak akfrjonarjus/, 

/.nden pelnoDłofiiik, czy jłMnepo czy w ięcej akojnun-
bnz u'*/(rln<i.» *>}' jv,4* %  *"hi'jon;;nitrtK ma prawo do tylu gło^.»w, ile r:
rinsy/wT i ł*7^ .!V "'^Wuom iinioniu, czy iako judnoaiocuik ^ło.^ujc i zn rj u szu w, w .ęc^ m i rl() m-p . ^  ^

nnineftuł.* i* ,ł>* ^ rilwo glosowania, na W hln^i1 /grom adzeniu nui/.c 
«in an.1- io^° akcjonariusza., m njace-o prac-., ffliwownnui. W :

. \  z^s ',njacy kuratela, przez w c £ il kuratora, kobiety przez ]
* irni°  (̂**1 «lowarzy.izenia. w otróle przez c /f  inka do tego uir

pwzoui/.onych, elioci.aiby v[ nie byli sami akcjonarjuszami.

W ? 0 < ł O m K K « « K ^ W K K X i 3 O O O O O t K K K K X K K K :

Walłioui /grom adzeniu lunźc wyl onywai- akcjfinarjus/ tak osobiście jak tei i przez 
W yjątkowo niopa być znstapieni małoletni przez łwctęo 

pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego ss pro- 
Tiocowanepo, osoby moralno przez jedne po z swych
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mywać roozaa
Oho\vią".uje;ry się fabrykaty nasze um:eszczać wyłącznic na składzie naszym w W i e d n i u ,  G l t l d e n - B a z a r ,  P r a l c r s t r a s s e  6 6 ,  w yioby 7.atem nasze otrzj j

zna tylko pwz powyższą iirmę. ‘ pierwsze Stowarzyszenie fabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki i bursztynu.
Pozyskawszy prawo wyładżnoj^ sprzedaży wyrobów fabryki nftjksmpctcntniojszej w Austro-Węgrzech, nie masz potrzeby dalszego je j wychwalania, ponieważ pow ise- 

chtiie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytecznem czyni wszelką reklamę. f  H  -„ u  ~B « *  ■ ■  T

W y c i ą g  z C e n n i k a  z a w i e r a j ą c e g o  1GOO wzorów.
s bdrdio pinkna nakryw ka. % piłjciolctnir, gw arancją, 
•ą to w ogóle uajpewniejsśo i najtepsz.o zegarki, jakla  

kiedykolwiek dotąd wyrabiano.
1 chronometr cylindrowy złr* 0*50.
1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10*£0.
S Ket aekłem kr>*ztałowem  złr. 10*50.
I pozłacany zlr. U.
I na obie strony kryty, sawonet, złr. 13*30.
1 taki sam pozłacany złr. 14*50.
Am erykańskie duplex zegarki , które dayrniej 40 złr, 

kosztow ały, obecnie tylko złr, 13.
Ankry, przepysznie ozdobione , ze szkirlkiem  kryszta- 

R w em  złr. 15*50.
Angielskie zegarki sztuczne z. filigranowym wyrkiem. ,

z łr .  20. I
1 remontoir bez kluczyka zlr. 12-50. j
1 w najprzedDirj.i7.ym ga.unku złr. 1*1. |
l z podwójnem J-zkiolkiem kryzztnłowcm, fu!; , Iż bes 1 

otwierania zegarka można werk w id/i.:ć, ?łr. j
I taki zam aukicr złr. lJ*5o.
Zegarki danirkic wytworne \ daganckie za 8/tti!;e  i 

złr. 12. l-ó, lb. *
!ljG~ W szystkie gatuuki zegar];ów, a nawet i takie, i 

iltóryeli tu m e w ym ieniono, apr/u.lają mi* taniej jak  
ąr.szedzk. Dobry regulowany zrgar jdotieez.ny /. kóin- I 
pasem, w formacie kieszonkowym , według ktorego m o- j 
Ina regulować każdy zegarek, kosztuje tylko ’2.~> < t \

Aańcusiki dc legark w ze złota talmi !
a*|DOn-7.ego i wytwornego iasr.uu, poJobDC s.e ziiiiolnic , 
lo  .7C7.crozlotyctt, 5<ly/. robota ich n<« ustęp,:j„ n ic/om  |

;? m , ^ T c t . V o f >» ! i “ i J . ^ r?  i -s o *  ,,is ',y
J i / t  u!ca }>ieknego w yrebu Kir. 1*30, 2, 2*50 i 5.
I K /luka długa na szy j? * Ir*. 1 fe()*
I t,,L;ł M m * HZtuka piękniejszego wyrobu złt*. 2 50.
I s /l  t*k:« prawdziwie srebrna 1J. próby pozłacana w 

if /i .r f z U* i.
t ; . .UL> V ; 1

Midaijony w najpiękniejszym gatunku
i«!* ■ :. :o .  >,i), zlr. 1, 1*IH.
^  Medaljony are&rnc 13. próby -

j.n /Ir . 2*:»0. :J. .
I ft-iiur kolczyków, w  kltirym z.uajduje 0 różno 

i I u v ,1U ju/.cdniiotów biżulerji, kosztuje tyłki/ ct. 60.
W szystko to można dostać lyjko

w wielkim nowym Bazarze

. i , ' .  5 -S 0 . 0*50.

Johii Buli , fajka i cybuch w jednej sr.ttłce 
r. pianki i bursztynu w pudełku . . . .  

John B u li, fajka, z rzeźbiouemi figurami
w p n d e lk u ..............................................................

John Duli, fajka bez bursztynu w pudełku . 
John Buli, fajka >vielka najpiękniejsza .
M cgiorska fajka z cy Duchem  i kutasami . 
Węgierska fa jka z trzcinowym cybuchem i

b u rsz ty n em .............................................................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . .  
Niemiecka fajka w pięknem okuciu z chiń

ski ego srebra ........................................................
N iem iecka fa jka bard:>o wykwintna w pudełku 
A ntyczna fa jka , m nssif z plastyczną rzeźbą . 
Tn reck ie  fa jk i rozlicznych  fasonów .
T u reck ie  piękne fa jk i z bronzow ą pokrywka 
T urecka fa jka  z cybuchom  bursztynowym  .*
!■ ajka kawiarniana nie okuta .
Turecka fajka wodna (nargilee), przyjemna i 

szczególnie lubiona przez damy, ponieważ 
dym przechodzi przez wodę, dziaia orzeźwia
jąco i chłod/.ąoo sztuka ....................... .

Takaż sama wielka i piękna . ............................
Cybuchy z bursztynami p o .................................
Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy

gięte, 7. koronami, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan
tastyczne, sztuka . . .  ............................

2
5

'1 ,2 ,5

P ie r w s z e
fabryczne Stowarzyszenie

wyrofen

*  p i a n k i ,
sztucznej pianki

i b u r s z ty n u .
Wyłączna skład dla 

A U S T E 0 -W Ę G I E R :

Takież same piękniejsze . • . . . .
Takież najlepszego gatunku i największa . .
Japońskie cygarniczki prawdziwo z bursztynu 

i mozaikową r o b o tą .............................................
Bursztynowa cygarnica w pudełku . . . .
Takaż sama w ie lk a ..................................................
Garnitur bursztynowy do aygar i do cygaret 

w p u d e łk u .............................................................
Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 

eygaret i wirginij, w nnuełku skórzanem .
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń 

i zapałki w pudelku .............................................
Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk 

w skórzanem p u d e łk u .................................
Garnitur: turecka fajka rozkładanym cybu

chem i bursztynowym inundsztukiem, ey- 
garnicn i jedwabny kapszuk na tytoń w 
pudełku s k ó r z a n e m ............................................

Garnitur: fajka Joliu Buli, cygarnica do cy
gar i cygaret w skórzanem pudełku .

Garnitur: fajka ze^ składanym cybuchem ze 
słoniowej kości i eygarnicą w skórzanem 
juchtowem p u d e łk u .............................................

Kompletny garnitur do palenia, składający się
■/ z fajki, cygarnicy do cygar i papierosów, 

krzesiwa, kapszukn na tytoń, lontu, maszyn
ki do cygaret i t. d...............................................

Do tego odpowiednia elegancka kasetksj .

złi
2
5

5
1

2

2

w Wiedniu, Fralcrstrasse 26, 
naprzód* ‘ estru Karola.

Na zadanie beda także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 1 0 0  i obliczare według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresów ar/do

c.a- ł  w »  j e  j » t  4  t t £  a  ®  j l  jh k 9
W  W i o d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e ,  N r . , 6 6 .

J U *  S p r z e d a ż  e n  g r o t ,  f i  e n  d e t a l i .  —  Zlecenia wykonują się sa pooraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką. 'W M
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